
Rok vn Nr. 132. Sosnow ice, so bo ta  14 maja  1932 roKu.
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Spisek generałów niemieckich
W przededniu rewolucyjnych zmian w Niemczech.

B E R L IN , 13. 5. N ieoczekiw ana dym i­
s ja  G roenera ze stanow iska m in is tra  
R eichsw ehry oraz w czorajsze aw an tu ­
ry w R eichstagu  św iadczą o dokony- 
w ująeem  się zasadniczem  przekształce­
niu  sy tu ac ji po litycznej w N iem w eeh.

U stąpienie G roenera oceniać trzeba  
jako  w ielkie zwycięstwo hitlerow ców , 
jak o  następstw  o ich zw ycięstw a w ybór 
czego w dniu  24 kw ietn ia.

N astępstw  usun ięc ia  G roenera z mi 
u is te rju m  R eichsw ehry k tó re  n iew ątp li 
wie będą doniosłe, nie da się w szcze­
gółach przewidzieć.

J a k  się okazuje, w pływ y H itle ra  
przeniknęły  ju ż  obecnie do kierow ni- 
cuych kół a rm ji niem ieckiej.

G roener jako  głów ny in ic ja to r roz. 
w iązania  szturm ów ek narodow ych so­
cjalistów , n a raz ił się do tego stopnia  
H itlerow i, że poruszył on w szystkie 
sprężyny, by go uratow ać.

K orzysta jąc  z w torkowego blam ażu 
G roenera w parlam encie, generałow ie 
Schleicher, H am m ersein  i ad m ira ł R ae 
der postaw ili w czoraj kanclerzow i Brik 
aingow i u ltim atum , dom agające się 
bezw zględnie jego  usunięcia.

B riin in g  nie a n a la /I  dość siły  by 
oprzeć się tem u żądaniu, obaw iał się 
zresztą, że przeciw staw iając  się k a m a­
ry  Hi generałów , n araz i się H indenbur- 
gowi. K anclerz  wobec tak ie j a lte rn a ty ­
w y w olał pośw ięcić G roenera.

PO S IE D Z E N IE  RADY M INISTRÓW .

W A RSZA W A , 13. 5. (PAT.) Dziś pod 
przew odnictw em  p rem ie r a P ry s to ra  od­
było się posiedzenie rady  m inistrów 7.

N a posiedzeniu tern ra d a  m in istrów  
poza załatw ieniem  szeregu spraw7 bie­
żących pow zięła uchw ałę w spraw ie 
ustanow ienia urzędu m in is tra  rolnic- 
twra i refo rm  ro lnych  i w spraw ie znie­
sienia m in is te rju m  robót publicznych 
oraz zatw ierdziła  s ta tu t powiatowego 
Bądu przem ysłow ego w K atow icach.

U sunięcie m in is tra  dzięki in terw en . 
c ji sztabowców niem ieckich świadczy o 
rosnącej z d n ia  na  dzień potędze ka- 
m a ry lli  w ojskow ej, k tó ra  preez swą in  
g ereneję  w yraźnie obniża pozyeję kan  
clerza.

Dalszem prawdopodoknom następ­
stw em  ugięcia się B iu n in g a  pod p re­
sją  kół wojskowych będzie u trącenie 
całego gabinetu.

K u rsu ją  pogłoski, iż gen. Ochleicher 
sięga po fotel kanclersk i

roku
Zawiadamia się Szanowną Klientelę, że z dniem 14. 5. 1932

otwieramy sklep rzeźniczo-wędlmiarski
w Dąbrowie Górn. przy Ul. 3-go Maja 15.

Sklep zaopatrzony w wyborowe wędliny!
Z poważaniem 

DOBROWOLSKI.

MIN. JĘ D R Z E JE W IC Z  NA ŚLĄSKU.
KATOW ICE, 13. 5. (PAT.) 17 bm. 

przyjeżdża na  Śląsk z K rakow a m in . 
iW. R. i  O. P . Jan u sz  Jędrzejew icz. P o ­
by t p. m in is tra  po trw a pó łtora  dnia. 
W pierwszym  dniu m in iste r zwiedzi ŚL 
techn. zakłady naukowe, konserw ato­
riu m  i in s ty tu t pedagogiczny w K a to ­
wicach, szkoły w Zawodziu oraz w yje- 
dzie do S zarleja  dla zwiedzenia nowo- 
wybudowanego budynku gim nazjum .

W  pierw szym  dniu  pobytu  m in ister 
w godzinach między 19 — 20 udzielać 
będzie w gabinecie wojewody audjen- 
cyj.

Ekspresem lwowskim wystano orzeczenie
prof. Hirszfelda w procesie Gorgonowej.

O R ZECZEN IE PRO F. H IR S Z F E L D A  W  PR O C E SIE  GORGONOWEJ.
W ARSZAW A, 13. 5. (wl.) W czoraj 

w nocy ekspresem  lwowskim wysłane 
zóstało z W arszaw y do Lwowa orze­
czenie ekspertów  państw ow ego zak ła­
du h ig jeny  w spraw ie analizy  krw i w 
procesie Gorgonowej. Dowody rzeczo­
we narazie  pozostały w7 W arszawie. Eks 
pertyza  jest ok ry ta  ścisłą tajem nicą, 
w edług jednak krążących pogłosek,

zresztą nieopartych na  źródle a u to ry -  
tatyw nem , orzeczenie m iało w ykazać 
możliwość identyczności krw i oskarżo­
nej z śladam i na dowodach rzeczowych. 
E kspertyza stanie się jasna dopiero ju ­
tro  po ogłoszeniu je j  przez try b u n a ł 
lwowski. E kspertyza została zaadreso­
w ana na ręce przewodniczącego kom­
p le tu  sądzącego.

PO ŚLU B IE DO SZPITA LA .
N ieudana fo tograf ja.

BERLIN , 13. 5. W  N orym berdze zda 
rzy ł się wczoraj wieczorem straszny, 
w ypadek podczas fotografow ania orsza 
ku ślubnego.

Zdjęcie m iało być dokonane w domu 
pryw atnym , na oszklonej werandzie. 
Z nieustalonej przyczyny eksplodow ała 
blaszanka z proszkiem  m agnezjowym . 
N astąp ił ta k  potężny w ybuch że su fit 
szklany załam ał się, a odłam ki zasy­
pały  młodę p arę  i uczeftników  w esela 
F o to g raf i jego pomocnik zostali cięż­
ko poparzeni.

N iem al cały orszak udał się do szpi­
tala, gdzie rannym  nałożono opatrunki. 
F o tog raf w raz z pomocnikiem pozosta­
li w szpitalu  na k u rac ji.

Synek Lindberghów zamordowana
Zwłoki znaleziono w stercie liści.

NOWY JO R K , 13. 5. Spraw a znale­
zienia w M ount Rose H ill, w odległości 
3 k ilom etrów  od Hopewell, zwłok dzie­
cka L indbergha, stanow i najw ażn ie j­
szy tem at zainteresow ań opin ji i p rasy  
am erykańsk ie j. D zienniki p rzy taczają  
obszernie szczegóły znalezienia zwłok.

Szofer W illiam  A llan, m urzyn, opo­

wiada, że wskutek defektu w motorze 
zmuszony był zatrzym ać samochód w 
lesie. Jego  b iały  towarzysz pozostał w 
wozie, on zaś udał się kaw ałek w głąb 
lasu, gdzie zauważył w ystające ze ster 
lasu, gdzie zauważył w ystającą ze ster 
ście i zobaczył zwłoki, leżące tw arzą 
w dół i  przysypane częściowo ziemią.

OHYDNY" ZBRO D N IA RZ PR ZED  
SĄDEM  A PELA C Y JN Y M .

LWÓW, 13. 5. W sądzie apelacy jnym  
we Lwowie toczy się rozpraw a k a rn a  
przeciw ko nauczycielow i szkoły Indo­
wej w gm. W ara  wpow.brzozowskim, 
Franciszkow i Gosztylowi, oskarżonem u 
o ohydne zniew olenia 3f! swoich uczenie. 
Gosztyłow7 został w 1-ej in s tan c ji zwoi 
niony z oskarżenia, jed n ak  w skutek 
apelacji p ro k u ra to ra , spraw a znalazła 
się przed sądem pelacy^nym . Ze wzglę 
do na  dużą ilość świadków rozpraw a 
trw ać będzie p a rę  dni.

Krwawy epilog zatargu o place.
ROBOTNICY PO ST R Z E L IL I I  P O K R A JA L I FA BRY K A N TA  NOŻAMI.

W ARSZAW A, 13. 5 (wł.) W  stolicy 
m ia ł dziś. m iejsce trag iczny  wypadek, 
będący epilogiem  za ta rg u  o płace po­
m iędzy fabrykan tem , właścicielem fa ­
b ry k i wstążek, jan k le iu  B achrakiem  a 
robotnikam i.

Od dłuższego czasu w fabryce Ba- 
cb rak a  przy  ul. N alew ki 2 trw a ł za­
ta rg  o płace, przyczem właściciel fa­
bryki, o m ija jąc  związki robotnicze 
przy jm ow ał do p racy  bezrobotnych i 
robotników  z poza fabryki.

W  m ieszkaniu B achraka  przy ul. 
W ołowej toczyły się dziś p e rtrak tac je  
z robotnikam i, w czasie k tórych jeden 
z robotników  strzelił do B achraka, a  
inni p o k ra ja li go nożami i  zbiegli.

B achrak  snać m usiał m ieć jakieś 
złe przeczucia, gdyż poczynił pewne 
k rok i ostrożności, mimo tego jednak 
nie un ikną ł zamachu na siebie.

S tan  fab ry k an ta  je s t b. ciężki.
P o lic ja  jest już  n a  tropie sprawców 

napadu i dokonała licznych aresztowań.

AUTO NA CHODNIKU.
KALISZ, 13. 5. (PAT). Dziś przed 

ołudniem  na n ajruch liw szej ulicy K a 
ósza M arszałka P iłsudskiego, w pobli- 
iu I  m ostu, w ydarzy ła  się stra szn a  ka­
tastro fa  autom obilow a. M ianowicie 
pryw atne au to  w łaściciela h u rtow n i ty  
toniowej P łaskiew icza, chcąc w7ym inąć 
wóz, w jechało na ehodm .. m asak ru ­
jąc  k ilku  przechodniów. Ciężko ran- 
toyeb jest k ilka osób, które, przewiezio­
no do szpitala. Szofera aresztow ano.

Stalin odsuwa sie od rządów.
NIEOGRANICZONY URLOP ZDROWOTNY SOWIECKIEGO DY­

KTATORA.

M OSKW A, 13. Prasa donosi 
o ciężkiej chorobie Stalina, które­
mu grozi paraliż. Jak daleko choro­
ba już się posunęła świadczy fa k t, 
że biuro polityczne f artji komuni­
stycznej na prośbę Stalina postano­
wiło udzielić mu bezterminowego 
urlopu zdrowotnego.

Chory dyktator sowiecki rozpo­
cznie urlop 1 czerwca i spędzi go 
na Kaukazie.

Kierownictwo partji komuni­
stycznej w  czasie nieobecności Sta­
lina sprawować będzie triumwirat 
w osobach Molotowa, Kaganowicza 
i Potyszewa.

Pokazano je  na jp ierw  niańce, k tó ra  
po szczątkach koszulki poznała, iż jest 
to syn L indbergha. Dr. F ilip  V anin- 
gen, k tó ry  dwa, tygodnie przed ta jem - 
niczem zniknięciem, leczył m łodego Au 
gusta, poznał mimo daleko posunięte­
go rozkładu ciała, iż chodzi o zwłoki 
m ałego L indbergha. Tego samego zda­
n ia  są również inn i leknrze.

Lekarz urzędowy, k tó ry  przeprow a­
dza sekcję oświadczył, iż oświadczenie 
lekarzy i n iańk i zupełnie go nie prze- 
konyw ują. W ątp i on, czy uda się usta­
lić identyczność zwłok, gdyż głowa 
jest zm asakrow ana i  m iejscam i ciało 
poodpadało.

P rzy  zwłokach brak ponadto praw ej 
stopy. Czoszka jest pęknięta od je j szezy 
tu , aż do lewego ucha.

Zwłoki m ogły pozostawać w m iejscu 
ich znalezienia od dnia porw ania dzieo 
ka, a więc przez 73 dni.

Jed n ą  z pierw szych osób, k tóre  zo­
s ta ły  zawiadomione o znalezieniu 
zwłok, był prezydent Hoover. P a n i 
L indberghow a, k tó ra  w tych dpiach 
spodziewa się rozwiązania, p rzy ję ła  
s traszną  wiadomość ze znanem  je j męr. 
slwem.

P o lic ja  p rzy trzym ała dr. Condona 
i C urtissa, k tó rzy  pośredniczyli m ię­
dzy L indberghiem , a, bandytam i. Szef 
po lic ji oświadczył, iż wobec stwierdzeń 
nia  śm ierci dziecka, po lic ja  z całą su-i 
rowością obchodzić się będzie obecnie? 
ze w szystkim i pośrednikam i, k tórych ' 
dotychczas oszczędzano w obawie, ąbyj 
dziecku nie s ta łą  się k rzyw da • <



Str.A Nr. 132.
SPŁONĄŁ UNIW ERSYTET Z PO­

WODU BRAK U WODY.

MADRYT, 13. 5. Z nieustalonej przy 
czyny wybuchł dziś w nocy pożar w  
tcmachu uniwersytetu w W alencji. Ak­
cja straży ogniowej nie przyczyniła  
sie do opanowania pożaru, ponieważ w 
hydrantach zabrakło wody.

O godz. 8 rano cały gmach stał w o- 
gniu. W ciągu nocy studenci i profeso­
rowie z narażeniom życia pracowali w 
bibljotece, wyrzucając przez okna sta­
re księgozbiory i manuskrypty. U n i­
wersytet uległ zniszczeniu.

Naszym celem jest objęcie rządów w Niemczech
H if erow ey, by zdobyć wJadze, pójdą razem  z kom unistami

PÓŁ M ILJARDA DOLARÓW 
na wsjmrcia i roboty publiczne.

NOM Y JGBK, 13. a. W waszyngtoń 
skim Białym  Domu odbyła się konfe- 
lencja pod przewodnictwem prezyden­
ta Hoovera. W zięli w niej udział przed 
stawiciole domokratów i republikanów. 
Między innym i gen. Dawes i guberna­
tor banku federalnego.

Prezydent Hoover oznajmił, że je­
szcze przed odroczeniem kongresu mu­
si być przygotowana ustawa o zabezpie 
ezeniu bezrobotnych. W tym celu in­
stytucja, stworzona pod nazwą „Finan­
ce Reconstruction Corporation" wya.- 
sygtiuje 500 m iljonów dolarów, z czego 
trzysta na bezpośrednie zasiłki, a dwie­
ście m iljonów ha subwencje przemy­
s łn o ra  z r o  b otyv pu bl icz.ue. ;

W YBUCH G AZÓW W NIECZYNNEJ 
k o p a l n i ;

BERLIN, li>. 5. (wł.) Dziś rano w gó 
rack Harcu, opodal m iejscowości Gross- 
biiben rozległy się huki podziemne i 
olbrzymi słup dymu wystrzelił ku nie­
bu. Przypuszczano, iż jest to wybuch 
wulkanu, gdyż na okoliczne wsie w pro 
mieniu kilometra posypał się grad ka­
mieni.

Kamienie padały przez 20 minut, 
prz^ czein bezustanuie rozlegały się 
huki, dym zasnuł słońce i odczuto trzę 
sienie ziemi.

Po rozwianiu się dymów do m iej­
scowości Grosshiiben przybyły z okoli­
cy straże ogniowe i oddziały p o lic ji 
Ustalono, że był to wybuch gazów w 
nieczynnej kopalni soli potasowych któ 
ra od roku 1914 jest zamknięta. Straty  
w okolicy są ogromne. Kamienie zarzu- 
-dy poła uprawne, pastwiska i zagrody.

 OfiO— -

ARM JA  BIAŁOGWARDZISTÓW  
DLA JAPOŃCZYKÓW.

W IEDEN, li>. o. (wł.) — D zisiejszy  
„Prager lageblat" ogłasza wywiad z 
Masłowem, przywódcą organizacji 
„Chłopska Rosja", której centrala mie_ 
ści się w Pradze Czeskiej.

Masłów oświadczył, że Gorgulow 
przed dwoma laty  proponował mu połą 
czenio „Chłopskiej Rosji" z grupą fa_ 
szystów rosyjskich. Pozafem Maslow  
zeznał, iż znane mu są m otywy ezę- 
stych podróży Gprgułowa do Paryża, 
Niemiec i Sz\yajcarji. W ostatnich cza­
sach Gorgulow pragnął i.n wszelką ce­
nę dostać się do armji japońskiej i 
bezustannie odwiedzał konsulaty japoń 
skie w różnych stolicach.-W szędzie mu 
odmawiano, choć obiecywał, że stworzy 
silną armję białogwardzistów na D ale­
kim Wschodzie.

Prawdopodobnie Gorgułowowi za­
leżało głównie na wyłudzeniu od kon­
sulatów ^apońskieb większych sum na 
werbunek ochotników. U siłowania te 
spełzły na riiczom. N igdzie nie otrzy- 
mai nawet zaliczki. N ie jest wykluczo­
ne, że działał z nakazu i w porozumie­
niu z GPU.

W wywiadzie udzielonym przed­
stawicielowi dziennika duńskiego 
, Politiken“, dr. Kubę, zajmujący 
czołowe stanowisko teoretyka par- 
tji hitlerowskiej, zdefinjował obec­

ną taktykę narodowych socjalistów 
wrobec rządu pruskiego po sukce­
sach wyborczych.

Dr. W. Kube, należący do skrzy 
dla umiarkowanego, przeciwnik po-

OLBRZYMI s a m o l o t  u l e g ł  
KATASTROFIE.

NOWY JORK, 13. 5. W dniu wczo­
rajszym, podczas lotu pod Rio de Ja­
neiro, spadł i rozstrzaskał się trzymo- 
torowy samolot - olbrzym. Trzej ofi­
cerowie są zabici, a dwaj' ranni.

Wypada przypomnieć, że przed kil­
koma dniami zdarzyła się podobna ka­
tastrofa z samolotom trzymotorowym  
tegoż typu. Arm  ja brazylijska zakupi­
ła ostatnio 6 takich samolotów w Sta­
nach Zjednoczonych.

Ś. f  p
Z MŁAWSKICH

KAZIMIERA CZERMA
po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu dnia 13-go maja br

przeżywszy lat 37.
O bolesnym tym ciosie zawiadamiają krewnych, przyjaciół i 

znajomych pogrążeni w głębokim żalu
. , , , MAŻ Z DZIEĆMI I RODZINA.

Pogrzeb z domu kol. W alcowni Renard Nr. 20 odbędzie się w nie­
dzielę dnia 15_go maja o godz. 4_ej popołudniu na cmentarz m iej­
scowy.

Fata drożyzny dotknie miasta, niewiele 
da jąc  wzamian wsi.

Ceny żywności od pewnego czasu 
wykazują niepokojącą tendencję, 
zwyżkową. Każdy już ją odczuł na 
własnej skórze i z trwogą pyta, jak 
daleko zajdzie.

Wedle opinji „Instytutu badań 
konjunktur i cen", tendencja zwyż­
kowa cen żywności powinna się u- 
trzymać, a nawet wzmocnić.

Podniesienie się cen produkcji 
rolniczej w kraju, którego 70 proc. 
ludności żyje z rolnictwa, jest za­
sadniczo objawem zdrowym, gdyż 
zasadniczo wzmaga zdolność nabyw 
czą i konsumcyjną wsi, co powodu­
je w dalszym ciągu ożywienie han­
dlu i przemysłu.

W naszych jednak warunkach, 
przy niesłychanie niskiej zdolności 
nabywczej wsi, katastrofalnego sta­
nu zadłużenia rolnictwa i  wielkiej 
rozpiętości cen produkcji rolniczej i 
przemysłowej oraz bardzo nieznacz­
nej obniżce cen towarów, nabywa­
nych przez wieś — nie można spo­
dziewać się większego wzrostu za­
kupów ze strony rolnictwa.

W ten sposób skutki wzrostu cen 
żywności prawdopodobnie ograni­
czą się tylko do dalszego pogłębie­
nia biedy ludności miejskiej, nie 
przyczyniając się do ożywienia ży­
cia gospodarczego.

Wojna rosyjsko-japońska nieunikniona.
GORĄCZKOWE ZBROJENIA J APONJT I  SOWIETÓW.
LONDYN, 13. 5. Jakkolwiek kon 

flikt chińsko - japoński został For­
malnie zlikwidowany układem o za 
wieśzenie broni, to jednak w angiel 
skieh ;kołach politycznych panuje 
nadal poważna obawa z powrodu mo 
zliwości wybuchu zbrojnego konfli­
ktu na Dalekim Wschodzie —i tym 
razem między Japonja i Rosją so­
wiecką.

Według wiarogodnych wiadomo 
ści, Rosja sowiecka na pograniczu 
północnej Mandżurji poczyniła ol­
brzymie przygotowania wojenne. 
Rówocześnie Japonja zbroi się go­
rączkowo i właśnie w ostatnim cza­
sie poczyniła na międzynarodo­
wych rynkach broni olbrzymie zainó 
wienia.

Wielka fabryka broni w Bir­
mingham zajęta jest obecnie spo­

rządzeniem 400.000 karabinów na 
rachunek Japońji. Fabryką amuni­
cji '.w Glaśgowie fabrykuje obecnie 
dla Japonji ciężkie torpedy. We­
dług obliczeń angielskich kół mary­
narskich, odejdzie w najbliższych 
dniach z portów angielskich prze­
szło 50 parowców frachtowych do 
Japonji, wyładowanych wyłącznie 
materiałami wybuchowemi.

Również na kontynencie poczy­
niła Japonja wielkie zakupy broni. 
Zakłady Skoda wysłały dotychczas 
do Japonji okrętami 700 skrzyń 
amunicji, zawierającej 18.000 bomb
i 2.300 granatów gazow7ych.

Jak  donoszą tu dalej, przed kil 
ku dniami pewien parowiec norwe­
ski załadował w jednym z portów 
niemieckich 400 skrzyń z amunicją, 
przeznaczonych na Daleki Wschód.

Krwawy zbir Koziński zabity w w alce  z policją.
WARSZAWA, 13. 5. Krwawy 

zbir, który zabił komendanta poste­
runku w Rembertowie, wywiadowcę 
policji, zranił ciężko przodownika po 
lic ji i posterunkowego, 23-letni Ste­
fan Koziński został wczoraj wieczo­
rem zabity w walce z policją na 
dworcu w Jabłonnie Legjonowej.

Jak wiadomo, Koziński od dłuż­
szego czasu poszukiwany był przez 
policję za zbrodnie, których dokonał, 
zawsze jednak niezwykle zręczny i 
nadludzkiej siły bandyta zdołał się 
wymknąć. Gdy władze otrzymały 
wiadomość, że Koziński przebywa 
w Jabłonnie, wysłano tam kilkuna-. 
stu wywiadowców, którzy kilka go­
dzin obserwowali Kozińskiego i 
wreszcie schwytali go na dworcu w 
Jabłonnie, w chwili, gdy chciał, ku­
pić papierosów. Gdy wywiadowcy 
chwycili go za ręce, bandyta zdo­
łał wyrwać się i w tej chwili padł

strzał, który ugodził go w plecy. Ku­
la uwięzia w okolicy serca.

Druga kula ugodziła Kozińskie­
go w nogę. W czasie szamotania się 
rannego śmiertelnie bandyty Koziń 
skiego 7. wywiadowcami, Koziński 
otrzymał trzecią ranę rękojeścią re­
wolweru w czaszkę. Konającemu za­
łożono kajdany na ręce, gdyż oba­
wiano się, że Koziński będzie usi­
łował dalej walczyć. Po półgodzinnej 
agonji krwawy zbir skonał wyma­
wiając niezrozumiałe słowa; „za­
bierzcie go“. Zwłoki bandyty prze­
wieziono do Warszawry, gdzie dziś 
w prosektorjum prof. Grzywo - 
Dąbrowski dokonał sekcji zwłok.

Nagroda 3.000 A wyznaczona 
dla tego, kto wykryje niebezpiecz­
nego bandytę, zostanie podzielona 
między wywiadowców, między in­
nymi jedną kobietę, którzy bandytę 
wyśledzili.

Dramat miłosny w Łodzi.
ŁÓDŹ, 13. 5. (wł.) Dziś w. południe 

w Łodzi m iał m iejsce krwawy dramat, 
prawdopodobnie na tle miłosnem.

N iejaki Ksaiyery Kowalski z Rudy 
Pabianickiej zastrzelił tancerką z re­

stauracji „Louvre" Annę Przedborską, 
poczem strzelił do siehie. Przedborska 
poniosła śmierć na mic-jsću, Kowalski 
dogorywa w szpitalu.

Ii tyki Strausera i G oebbelsa, stwier 
dza na samym wstępie, iż hitlerow­
cy nie podejmą inicjatywy, a zajmą 
stanowisko wyczekujące wobec ga­
binetu Brauna, który dotychczas 
rządził w Prusach. Taktyka naro­
dowych socjalistów ma polegać na 
zmuszeniu Brauna do ustąpienia 
Przy użyciu środków legalnej ob­
strukcji w sejmie pruskim przez 
opozycję hitlerowską.

„Naszym celem — mówi dr. Ku­
bę — jest objęcie rządów w Pru- 
siech, a potem i w Rzeszy.

Nie kryjemy się z tern wcale. 
Dążymy do tego celu, nie poto, by 
wypowiedzieć wojnę komukolwiek, 
ani też by odrestaurować w Niem­
czech monarchję, lecz by zreorgani­
zować administrację w kraju, sy­
stem szkolny, uporządkować nasze 
finanse i system podatkowy".

Na uwagę rzuconą przez inter- 
wiewera, iż hitlerowcy nie posiada­
ją jednak w sejmie pruskim bez­
względnej większości, dr. Kube od­
parł:

■ „Tak, to racja ale nic nie stoi na 
przeszkodzie temu, nyśmy wsPólnie 
z komunistami przegłosowali uehwa 
lę przywracającą dawny paragraf 
ustawy o większości względnej, a 
gdy to zostanie zrobione, będziemy 
mieli wolną rękę w obiorze partji, 
z którą, idąc wspólnie, stworzymy 
wymaganą większość względną w 
sejmie pruskim. Wydaje mi się 
też względnie łatwą rzeczą dojście 
do porozumienia z Centrum. Dr. 
Briining jest w Reichstagu zależny 
od socjaldemokratów, ale wystar­
czy, by rozwiązał Reichstag i zarzą­
dził nowe wybory, a wówczas naro­
dowi socjaliści uzyskają conajmniej 
200 mandatów, co wystarczy zupeł­
nie wraz z, silami Centrum do stwo­
rzenia większości rządowej i do za­
stąpienia s o cj al dem o kr at o w “.

Rola. narodowych socjalistów 
przy takim układzie sił na terenie 
parlamentarnym byłaby bardzo pro 
sta, zdaniem dr. Kube. Większość 
decydujących stanowisk rządowych 
musiałaby zostać obsadzona przez 
hitlerowców7. Centrowcy wahaliby 
się długo — przyznaje dr. Kube —' 
ale musieliby wkoucu ustąPić.

— Czy Hitler zgodziłby się ob­
jąć tekę premjera w gabinecie pru­
skim ?

„Nie, nie zgodziłby się, odpowia­
da dr. Kube. Odpowiedział odmow­
nie na moją w tym względzie pro­
pozycję. Następcą Brauna będzie z 
pewnością hitlerowiec, ale nie Hit-1 
ler. Prócz teki premjera żądamy 
rówmież tek ministra spraw wew­
nętrznych (obecnie Severing), spra- 
wiedliwości i oświaty. Jeśli Braun 
i jego gabinet zachowają się przy­
zwoicie i ustąpią z widowni dobro­
wolnie, nie będziemy szykanować 
ani prześladować ich zwolenników 
(socjaldemokratów), rhoćby dlatego 
tylko, aby nie stwnrzać męczenni­
ków socjalistycznych. Przedewszy- 
wszystkiem kiś będziemy dążyć do 
zdobycia młodzieży niemieckiej, ce 
I jest naszem głównem zadaniem".

Jak  v7ynika z oświadczeń dr. 
Kube narodowi socjaliści mają 
wcale niezły apetyt. Proponują oni 
Briiningowi, aby się dał zjeść im na 
surowa. Aspiradje hitlerowców się­
gają daleko i dążą. oni do objęcia 
całej władzy w Niemczech i do wy­

gryzienia wszystkich konkurentów 
i przeciwników7 ze stanowisk rządo­
wych. Czy im się ro uda, pokaże 
przyszłość najbliższa.

E. R.

F A R B Y  —
pokost szybkoschnący, lakiery i pon­
dzie po cenach najniższych poleca 

SK ŁAD APTECZNY
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Znaczenie targów katowickich, k r o n i k a .
I T  ł l  I T M H  A

Na południowo-zachodnich kre­
sach Rzeczypospolitej Polskiej, 
przy wschodniej granicy niemiec­
kiej i Republiki Czechosłowackiej 
w pobliżu Austrji i Węgier — leży 
obszar ziemi o powierzchni około 
4.234 km. kw. i zaludnieniu 1.320.000 
mieszkańców, dziwnie przypomina- 
jąey swą konfiguracją „małą Ame­
rykę". Podobieństwo tej odwiecznie 
polskiej ziemi do Nowego Świata 
unaocznia nietylkó jej kształt geo­
graficzny, lecz także żywe tętno 
organizmu na wskroś przemysłowe­
go. Gęsty las strzelistych kominów 
fabrycznych, kłęby dymów', luny 
ogniste, oraz warkot wind i stukot 
kilofów w podziemnych kopalniach 
węgla.

Setki fabryk, przedsiębiorstw 
przetwórczych i han Iłowych okręgu 
przemysłowego dostaneza w norma! 
nyin okresie gospodarczym znaczne 
ilości półfabrykatów i przetworów, 
oraz gotowych wyrobów konsumen­
tom krajowym i zagranicznym. 
Najgęstsza u nas sieć kolejowa i 
pocztowa, doskonale gościńce i szo­
sy asfaltowe, wzorowe gospodar­
stwo rolne — przyczyniają się 
znacznie do podniesienia wartości 
tej zachodniej połaci Polski.

Przemyśl i ziemia śląska tak 
wspaniale rozwinięte, jako potężny 
paoducent posiadają wszelkie wa­
runki i szanse, by najtaniej i naj- 
ekonomiczniej stworzyć wdaśnie u 
źródła tj. na tutejszym terenie, wiel­
ką coroczną rewją swej wytwórczo­
ści, jako konsument — zaś mają u- 
zasadnione prawo żądać, by ubie­
gający się o nich dostawca zapre­
zentował im tu na Śląsku, dobry 
i tani tow'ar.

Jak powszechnie wiadomo, no­
woczesnym sposobem reklamy i 
tranzakcji bandlow'ycli na całym 
świecie, oraz wybitnym probierzem 
podaży i popytu dóbr są przede- 
wszystkiem racjonalne targi i wy- 
stawy, a w' związku z przedstawio­
nym powyżej obrazem i warunkami 
nasuwa się logiczna konkluzja, że 
właśnie na ziemi śląskiej odbywać 
się mające targi posiadają wszelką 
uzasadnioną gospodarczą rację bytu

Kierow'ane myślą tą śląskie to-

m
ciągnienie I klasy  

Państwowej Loterji Klasjwej 
G łów ną w ygran ą

MILJON zł.
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warzystwo wystaw' i propagandy 
gospodarczej w rolni 1930 pierwsze 
rzuciło hasło „Targów Katowic­
kich", a w  czasie od 14-go maja do 
5-go czerw'ca 1932 r. urządza z rzę­
du III. Targi katowickie, zorgani­
zowane pod hasłem popierania wy­
twórczości krajowej, w których bie­
rze udział w ok. 90 proc. zgłoszo­
nych wystawców.

Targi katowickie oparte dotych­
czas wyłącznie na własnych silach 
spełnią w okresie przesilenia gospo­
darczego właściwe zadanie, przy­
czynią się do zwiększenia obrotów

handlowych i zwiększą konsumcję 
rynku wewnętrznego dla rodzimych 
wyrobów.

Ufamy, że w dzisiejszych tak 
ciężkich czasach wysiłki wymienio­
nego tow'arzystwa, jako organiza­
tora targów katowickich, zasługują 
na najbaczniejszą uwagę i ogólne 
poparcie tych wszystkich, którym 
dobro i naprawa naszego życia go­
spodarczego jest zagadnieniem naj- 
ważniejszem.

Dr. JERZY ŁASZCZ.
Dyrektor śląskiego towąrz. 
wystow i  propagandy gospo­

darczej.

Targi katowickie
a Zagiębie Dąbrowskie.

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
w' Katowicach otwarcie III targów 
katowickich, które trwać będą od 
15-V do 5-VI r. b.

Targi te mają kolosalne znacze­
nie dla rozwoju handlu i przemysłu 
nietylko górnośląskiego, lecz rów­
nież i dla Zagłębia Dąbrowskiego.

Zagłębie Dąbrowskie — stanowi 
jakby jedną całość ze Śląskiem nie­
tylko pod względem etnograficz­
nym, lecz również pod wrzględem po 
dobieństwa i jednolitości przemy­
słu.

O doniosłości targów nie należy 
chyba zbyt obszernie pisać, — targi 
są w czasach dzisiejszych, szczegól­
nie dla tak przełomowego okresu w 
przemy,śle i handlu, jakby oazą na

pustyni. — Są ośrodkiem, gdzie 
przewija się dziennie setki, tysięcy 
osób interesujących się tą dziedziną, 
— są zawierane tranzakcje większe 
lub mniejsze.

Dlatego też sfery przemysłowo- 
handlowe muszą szczególnie baczną 
uwagę zwrócić na targi katowickie, 
które posiadają dla Zagłębia Dą­
browskiego o wiele donioślejsze zna 
ozenie, aniżeli podobne targi w 
Poznaniu lub we Lwowie.

Targi katowickie mają już sw'ą 
tradycję, należycie z roku na 
rok rozwijają się i dziś zajmują 
jedno z pierwszych miejsc wśród 
tego rodzaju imprez, urządzanych 
w7 innych miastach polskich.

Polski czerwony krzyż a pogotowie
drogowe.

Ogromna ilość mnożących się usta­
wicznie wypadków samochodowych za­
jęła  uwagę czerwonego krzyża organi­
zacją zabeepieczenia życia i zdrowia 
lndzkiego, narażanego na szwank pod­
czas katastrof samochodowych.

Polski czerwony krzyż organizację 
pogotowia drogowego w cielił do pro- 
gram a działalności, przyjmując za pod 
stawę tej organizacji następujące kie­
runki:

1) zaopatrzenie autobusów w aptecz­
ki ratownicze typu P. C. K.,

2) zaopatrzenie służby drogowej 
(dróżników) w apteczki ratownicze ty­
pu autobusowego PCK .

3) udział drużyn ratowniczych PCK. 
w pogotowiu drogoweni.

Każdy oddział drużyny ratowniczej, 
m ający siedzibę swą w miejscowo-

I to jest barometr kryzysu...
G w ałtow ny w zrost kradzieży w ostatnim roku.

Statystyka przestępstw krym inal­
nych w Polsce wykazuje za okres lat 
ubiegłych nieznaczne lóżnice.W ybitnie, 
ho o 44 proc. obniżyła się ilość przekro­
czeń administracyjnych (sanitarnych, 
handlowych i meldunkowych), m niej­
szy spadek wykazują przestępstwa prze 
ciw władzy, dezercja, opilstwo i in., na­
tom iast znacznie wzmogła się liczeb­
ność przestępstw', skierowanych prze­
ciw cudcej własności.

Pozostaje to w najściślejszym  zwią­
zku z rozwijającym  się i zaostrzającym  
kryzysem gospodarczym. W roku 1929 
popełniono kradnieży 385.072, w r, 1930 
— 305.191, natomiast w roku ubiegłym  
już 356.114, czyli więcej o 16,7 proc. Z po 
szczególnych gatunków kradzieży w po 
równaniu z r. 1929 ilość włamań wzro-

Sobota

K A L E N D A R Z Y K .
Dziś: Bonifacego 
Jutro: Zielone Św. 
Wschód słońca: 4.0 
Zachód słońca: 7.21
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K A T O W I C E .
Sobota, 14 m aja. \

11.45. Codz. P rzegl. P ra sy  P o lsk ie j. 
11.58. S ygnał czasu. 12.10. P ły ty  gram . 
13.20. Kom. met. 14.55. Kom. Polsk. Zw.  
Zrzeszeń Gosp. W oj. SI. 15.05. Kom. 
gosp. z W arsz. 15.lt?. Interm ezzo muz. 
15.25. Odczyt ze Lwowa. 15.50. In te r ­
mezzo muz. 16.15. Skrzynka poczt. 16110. 
Odczyt z W arsz. 16.55 Słuchowisko z 
Lwowa. 17.20. A udycja  z W arsz. 18.00. 
Naboż. z W ilna. 19.00. Rozmaitości. 19.10 
F e łje to n  sportow y. 19.25 „Ze św iata”. 
19.45.Transrn. z W arsz. 22.50. P ro g ram  
na dz. nast. 23.00. M uzyka taneczna.
o Ł  ̂ W A R S Z A W A .  '
Sobota, 14 m aja.

11.20. Kom. Meteor. 11.45. Codz. Prze 
gląd P ra sy  Polskiej. 11.58. Sygnał cze- 
b u . 12.05. P rogram  na dz. bież. 12.10. Po­
ranek szkolny ze Lwowa. 12.45. P lv ty . 
13,20. Urz. kom. PIM . 13.35. P ły ty . 14.45. 
P ły ty . 15.05. Kom. gosp. i giełda pien. 
15.15. Kom. Gł. Zw. S traży Poż. 15.25. 
Odczyt ze Lwowa. 15.45. Kom. Ceutr. 
B iu ra  H ydr. 15.50. P ły ty . 16.10. Radjo- 
ltronika. 16.30. „O planecie Wenus". 16.55 
16.55. Słuchowisko ze Lwowa. 17.20. In ­
strum enty  i glos ludzki w muzyce.18.00 
Naboż. Majowe z W ilna. 19.00. Rozma­
itości. 19.25. „Bież. wiad roln.“ 19.35, 
P rogram  na dz. nast. 19.40. Wiad. spor­
towe. 19.45. P ras. Dz. Radj. 20.00. JSTa 
w idnokręgu'1. 20.15. Muzyka lekka. 21.55 
Fełjeton. 2210. K oncert chopinowski. 
22.40. Dod. do P ras. Dz. R adj. 22.45, 
Urz. Kom. PIM . i kom. policyjny. 22.50 
Muzyka taneczna.

W A R S Z A W A .
Niedziela, 15 m aja.

10.15. Nabożeństwo z Poznania. 11.58. 
S ygnał czasu. 12.05. P ro g ram  n a  dz. 
bież 12.10. Urz. kom. PIM . 12.15. P o ra ­
nek symf. z P ilh . W arsz. 14.00. „Poga­
danka dla gospodyń11. 14.20. U tw ory na  
harm onję. 14.40. „Porady  w e tery n ary j­
ne". 15.00. M uzyka ludowa. 15.35. P ro ­
g ram  d la  dzieci. 16.20. Tr. spo tkania  ten 
nisowego. 16.55. „Zielone św iątki—świę­
to wuosenne11. 17.10. P ły ty . 17.30. „P an i 
R eferendarzow a". 17.45. „K ącik języko­
wy". 18.00. K oncert popoł. 19.00. Rozma­
itości. 19.25. P ły ty . 19.40 P ro g ram  na  dz. 
nast. 19.45. Słuchowisko. 20.15. K oncert 
popul. 21.55. K w adr, lite r. 22.10. U tw ory 
daw nych m istrzów . 22.49 Urz. kom. P.  
I. M. i kom. polic. 22.45. W iad. sportowe 
23.00 M uzyka tan . z kaw. „Georges".

śeiaeh, położonych przy drogach ruchu 
kołowego, ma być tak zorganizowany, 
aby w każdej chwili mógł pośpieszyć 
ze środkami ratowniczcmi i transpor- 
towemi na miejsce większej katastrofy, 
na wezwanie służby drogowej, poste­
runku policji państwowej i t. d.

W idzimy zatem, że polski czerwony 
krzyż wydatnie i usiinie pracuje w 
dziedzinie tak ważnej dla zabezpiecze­
nia zdrowia i życia ludzkiego.

Od wydatnej pomocy społeczeństwa 
tylko zależy, by ta  akcja polskiego 
czerwonego krzyża znacznie się rozsze- 
icy ła , by wszystkie nas.it, drogi pokry­
ły się siecią posterunków ratowni­
czych, a wówczas może już nie będzie 
więcej „dróg śmierci", na których tra­
cą życie dziesiątki, a nawet setki ludzi.

sła o 17.5 proc„ kradzieży kolejowych 
o 51.8 proc, (!), z pola i lasu o 35.6 proc. 
Charakterystyczny wyjątek w tem  
crescendo tworzą kradzieże kieszonko­
we, które w ciągu dwnch ostatnich lat 
spadły o 23 proc. Miażdżący dowód na 
to, że kieszenie bywają dziś przeważnie 
puste.

W ypadki sprzeniewierzenia i przy­
właszczenia, także łączące się e kata­
strofą gospodarczą i jej moralnymi 
skutkami, wzrosły o 7 proc. Wreszcie 
tragiczny dla monopolu spirytusowego 
rozwój wykazały pokąlne gorzelnie, 
których liczba (ocaywiście tylko wy­
krytych) wzrosła w ciągu ostatniego 
roku z 1.169 na 2.689. Tych 143 procent 
jest rekordem.

TEATR M IEJSKI W SOSNOWCU.
Dziś w sobotę — premjera wesołej, 

pełnej zabaw nych sy tuacy j kom edji 
B e rra  i V erneuila pt.: „Mecenas Bolhec 
i jego mąż". W idowisko to jest u rzą­
dzone w zw iązku z tygodniem  polskie­
go czerwonego krzyża i dochód z niego 
przeznacza się na  celo te j insty tucji. 
W olne w ejścia (oprócz prasowych) i bi­
le ty  zniżkowe nieważne. Ceny od 1 do 
5 zł. Początek o godz. 8.30 wiecz.

W niedzielę popołudniu po cenach 
najniższych od 50 gr. do 1 zł. „Ludzie 
w hotelu".

W niedzielę wieczorem po cenach 
popularnych od 80 gr. do 2.60 zł. „Me­
cenas Bolfeec i jego mąż". B ilety  k redy ­
tow ane ważne bez procentu.

W niedzielę popołudniu po cenach 
najniższych od 50 gr. do 1 zł. „Ludzie w 
hotelu".

W poniedziałek wieczorem po ce­
nach popularnych^ od 80 gr. do 2.60 zł. 
„Mecenas Bolbec i jego mąż".

W idow iska popołudniowe zaczynają 
się o godz. 4.30, — wieczorowe o godz. 
8.30. K ąsa te a tru  w niedziele i święta 
czynna od godz. 11 do 1-ej i od godz. 
3-ej popoł.

O&ólna.
(o) Odwołanie zjredu koncesjonarju 

szy wódczanych. Zapowiedziany na 
dzień 15 m a ja  r. b. w W arszaw ie zjazd 
delegatów  związku koncesjonariuszy 
wódczanych R. P . został odwołany i n t  
wy term in  zjazdu wyznaczono na 29 
b. m.

Z K IE L C . ’
(k) Z powodu pogrzebu pree. Dou- 

mera. Onegdaj z powodu pogrzebu prą 
zydenta Francji Doumera, na gmachu 
wojewódzkim wywieszona została fla­
ga państwowa i na znak żałoby epu- 
szczona do pół masztu. F laga spowita 
była czarnym kirem.

(k) Podokręgowy zjazd delegatów  
zw. strzeleckiego. W dn. 22 bm., odbę­
dzie się w Kielcach zjazd delegatów, 
związku strzeleckiego pod okręgu kie? 
leckiego. Obrady poprzedzi plenarnę 
posiedzenie zarządu, na którem wybra­
ne zoetaną nowe władze związku.
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Nowy zamach przemysłowców górniczych
na zarobki robotnicze.

Projekt nowej um owy ranowej w górnictwie na Ś ląsku . — Sytuacja w Zagłębiu Dąbr.

W dniu wczorajszym przedsta­
wiony został związkom zawodo­
wym przez przemysłowców górni­
czych na Śląsku nowy projekt umo 
wy ramowej, która w znacznym 
stopniu pogarsza dotychczasowo zdo 
bycze robotników.

Przedewszystkiem przemysłow­
cy górniczy na Śląsku wysuwając 
projekt nowej umowy ramowej, u- 
derzyli w świadczenia socjalne.

W edług nowego projektu, czas 
trw ania urlopu zcstat znacznie ogra 
nic-zony. Dotychczas po roku i 
dwuch latach pracy przysługiwały 
3 — 4 dni urlopu, obecnie — we­
dług nowego projektu, tylko 2 dni; 
przy trzech do 4-ech Jat zatrudnie­
nia przysługiwało 5 — 6 dni urlo­
pu, obecnie 3 dni; przy 5 do 6 latach 
piracy dawniej 7 do 8 dni urlopu, 
obecnie — 4 dni; przy siedmiu la­
tach zatrudnienia dawniej 9 dni u- 
rlopu, obecnie 5 dni; wreszcie przy 
15 latach zatrudnienia nowy pro­
jekt przewiduje 6 dni urlopu, pod­
czas, gdy dotychczas po 10 latach 
było 10 dni urlopu, po 15 zaś latach 
— 11 dni urlopu.

W edług nowego projektu ma 
być również zmniejszony deputat 
węglowy.

O ile dawniej robotnicy otrzy­
mywali, w zależności od kategorji, 
od 2 ton do 7 ton; o tyle teraz umo­
wa przeznacza im od 1 do 5 ton; 
przyezem — o ile zarząd kopalni pła 
ci podatek węglowy — robotnicy 
n a  ją  być obarczeni połową podat­
ku od węgla deputatowego.

N a wypadek choroby dłuższej, 
niż 3 miesiące; służby wojskowej, 
oraz turnusowych urlopów — wę­
giel deputatow y nie przysługuje; w 
razie choroby z powodu nieszczęśli- 
w ego w ypadku — przysługuje przez 
6 miesięcy.

Narzędzia górnicze i rzemieślni­
cze dotychczas wydawane były bez­
płatnie; obecnie m ają być wręcza­
ne za zwrotem kosztów własnych!

Dodatek za niedziele i święta 
ma być zmniejszony z 50 proc. do 
25 proc.; dodatek za pracę w 1-szy 
dzień świąt Bożego Narodzenia, 
Wielkanocy i Zielonych Świąt — 
zmniejszony ze 100 proc. do 50 Proc.

Przedstawiciele związków zawo

(k) Baczność, podoficerowie rezerw y!
W  zw iązku z uroczystością tygodnia  
propagandow ego polskiego czerwonego 
krzyża, zarząd kola, wzywa w szystkich 
członków um undurow anych, ja k  rów ­
nież tych, k tó rzy  zgłosili swój akces 
do wziącia udziału  w powyższej im pre­
zie, o staw ienie  się w dn iu  15 b. m. o 
godz. 9-ej rano  w lokalu  zarządu koła  
przy p lacu ,św. L eonarda 4.

(k) Pośw ięcenie sz tan d aru  pow. ko­
ła zw. podofic. rezerw y we Włoszczo- 
wie. W dn. 5 czerw ca br. pod protekto  
ra tem  w ojewody Paciorkow skiego, gen. 
Z u lauffa  d-cy 2 dyw., gen. Dąbkow- 
skiego, d-cy 7 dyw. i prezesa wojewódz 
kie„ fed eracji O. O. A rtw ińskiego, od­
będzie się poświęcenie sz tan d aru  po­
wiatowego kola zw. podoficerów rezer­
wy R. P . we Włoszczowie.

(k) Nowe władze stow, urzędników  
państw ow ych. W  gm achu województwa 
odbyło się w alne zebranie stow arzysze­
n ia  urzędników  państw ow ych, na któ- 
rem  dokonano w yboru nowych władz.

Do zarządu  weszli wicewojewoda Al. 
B ratkow ski, jak o  prezes, w iceprezesi — 
niż. B il. Sosnowski, inz. Miecz. Maohoc 
ki, członkowie zarządu: Cz. Grabowski, 
Bo!. W itkow ski, W ł. Wloczewski, W ł. 
K uźm iński, M ikołaj R ata jsk i, s ta ro s ta  
St. Porem ba.lski i dr. J a n  Pisowicz.

(k) P ożary . We wsi Szczukowiee, 
gm. Piekoszów, pow. kieleckiego, w za­
budow aniach należących do A dam a 
Paździerzu i  B ron isław a Koniecznego, 
z n ieusta lonej naraz ie  przyczyny, w y­
buchł pożar, k tó ry  zniszczył 2 dom y 
m ieszkalne, stodołę i oborę. S tra ty  w y­
noszą 5000 zł.

W e wsi i gm inie  Bodzechów, pow. 
opatow skiego, w zabudow aniach Mrocz 
ka S tan is ław a w ybuchł pożar, k tó ry  
zniszczył dom m ieszkalny, stodołę i 
chlewy. P rzyczyna oożaru  narazie nie 
ustalona.

dowych zaprotestowali kategorycz­
nie przeciwko pogorszeniu w arun­
ków pracy, jakie wprowadza pro­
jek t nowej umowy ramowej i o- 
świadczyli, że odpowiedź na propo­
zycje przemysłowców wręczą na 
piśmie.

P ro jek t nowej umowy ramowej 
w górnictwie na Śląsku wywołał 
wśród robotników duże poruszenie,

W związku z nowem rozporzą­
dzeniem o czasie pracy w przemyśle 
przewozowym, o czem przed kilku 
dniami donosiliśmy, w inspektora­
cie pracy w Sosnowcu odbyła się w 
tej spraw ie konferencja z właścicie 
lami autobusów.

Konferencji przewodniczył inż. 
Feferm an. Inż. Feferm an poinfor- 
mował zebranych o nowem rozpo­
rządzeniu, przyezem podkreślił, że 
czas pracy pracowników, zatrudnio­
nych w Przemyśle przewozowym, 
nowe rozporządzenie określa na 10 
godzin na  dobę.

Właściciele autobusów oświad­
czyli, że owe rozporządzenie stwa­
rza dla nich nowe trudności. P rze­
dewszystkiem trudności techniczne. 
Szofer, w yruszając w drogę, p ra­
cuje bez przerwy od 12 do 15 go­
dzin. Trudno więc, aby po upływie

Ucieczka kupca

tembardziej, że wysunięty on został 
niespodziewanie.

O ile chodzi o Zagłębie Dąbrow­
skie, spraw a zmiany umowy ramo­
wej jest narazie nieaktualna.

Obecna umowa, zaw arta w gór­
nictwie Zagłębia Dąbrowskiego, po 
wielotygodniowym strajku, obowią 
żuje do dnia 31 kwietnia Przyszłe­
go roku.

10 godzin pracy szofer znajdujący 
się kilkadziesiąt kim. poza Sosnow­
cem (gdzie mieszka) przerywał pra 
cę i przekazywał ją  innemu szofe­
rowi.

Właściciele autobusów postano­
wili zwrócić się do izby przemysło­
wo - handlowej z prośbą o wszczęcie 
kroków u władz o nowelizację tego 
rozporządzenia, które technicznie 
nie da się wykonać, pomijając już 
sprawę owych ciężarów, jakie roz­
porządzenie to nakłada na właści­
cieli autobusów.

Ze swej strony inż. Feferm an 
oświadczył, że daje dwutygodnio­
wy termin na  załatwienie te j spra­
wy, po którym czas pracy w prze­
myśle przewozowym będzie skrupu 
latnie przestrzegany, według nowe­
go rozporządzenia.

sosnowieckiego

(k) N ap raw a d rog i w iodącej na  
cm entarz. W ydział pow. se.'m iku kie­
leckiego łącznie z m ag is tra tem  p rzy stą  
p ił do budow y d rog i n a  odcinku od 
sądu  okręgowego do cm entarza. D roga 
wyłożona zostanie kostką n a  szerokości 
5 m tr., zbocza je j oraz row y zasypano 
zostaną żwirem.

Pozatem  m a g is tra t p rzystąp ił do u- 
rządzenia  skw erku  po p raw ej stron ie  
u licy  Słowackiego.

(k) O rganizacyjno  posiedzenie tygo­
d n ia  L O PP. W zorem  la t ubiegłych, zar 
rząd kom ite tu  powiatowego L O PP. o r 
g an izu je  w roku  bież. na teren ie  pow ia 
tu  kieleckiego „9-ty tydzień obrony 
pow ietrznej i przeciw gazow ej", k tó ry  
trw ać  będzie od 5 do i2 czerwca wlą- ? 
cznie. Tydzień ten m a za zadanie zapo • 
znan ia  w szystkich obyw ateli z celam i ’ 
i zadan iam i LO PP., e raz  w ykazania  
społeczeństw u konieczności jego ist­
n ienia. ’

O rgan izacy jne posiedzenie tygodnia  
LO PP., celem utw orzenia  kom itetu  o- 
byw atelskiego, odbędzie się we w torek 
dnia  17 bm. o godz. 6 wiecz., w sa li r a ­
dy  m iejsk ie j.

(k) R ep e rtu a r  ićbi. K ino „Czw artak" 
Odrodzenie.

Z ŻYCIA CODZIENNEGO. ,

Gołębiarze
Przed  sądem , ja k  w kalejdoskopie, 

p rzesu w ają  się z jaw iska  życia powsze­
dniego, k tó re  n a jlep ie j i lu s tru ją  docze 
sne dole i niedole.

Ciężkie w aru n k i b y tu  p ch a ją  na dro 
gę w ystępku, n ie ty lko  ludzi w w ieku 
dojrzałym , lecz równipż tych, k tórzy  
s taw ia ją  pierw sze kroki.

W  dn iu  w czorajszym  sąd grodzki 
m. Sosnowca pod przew odnictw em  sę­
dziego B iałobrzeskiego rozpatryw ał 
sp raw y  m łodych am atorów  gołębi.

Czy nędza i b rak  środków do życia 
zm usił tych m łodocianych przestępców 
do przedsięwzięć, k tóre  ko lid u ją  z ko­
deksem  k arn y m  — trudno  byłoby 
stw ierdzić. Zwłaszcza, że k radzieżą go 
łębi z a jm u ją  się gołębiarze nie ty le  
dla zysku, ile z... zam iłow ania do tych 
ptaszków. Oczywiście, niekiedy gołę­
bie te w ędru ją  dalej, sprzedaw ane za 
m arne  grosze, najczęściej jednak  po­
w iększają stado właściciela, k tó ry  r a ­
duje się, pa trząc  ja k  jego gołębie zry ­
w ają  się, płoszone gw izdkiem  lub ka- 
inieniam i.

W ina m łodocianych gołębiarzy zo­
s ta ła  stw ierdzona. I  dlatego też sąd 
skazał S tanislaw 'a K raw ca na  3 tygod­
nie, a K azim ierza S trojeckiego n a  2 ty  
godnie w ięzienia.

h SOSNOWCA
W  S P R A W IE  URLOPÓW  W  GÓR­
N IC T W IE  ZA G ŁĘB IA  DĄBROW­

SKIEGO.
W  dn iu  w czorajszym  do inspekto­

ra tu  p racy  w Sosnowcu zgłosiła się de 
legaeja  robotników  z sekretarzem  okrę 
gow ym  C. Z. G. p. B ielinkiem  n a  czele, 
w spraw ie urlopów  w górnictw ie Za­
głęb ia  D ąbrow skiego.

W edług obow iązującej ustaw y, u r­
lopy w górn ictw ie przew idziane są od 
dn ia  1 m aja . Tym czasem  m ija  już  poło 
wa m iesiąca, a przem ysłow cy o u rlo ­
pach naw et nie m yślą. Je s t to w yraźno 
pom inięcie ustaw y, za co przew idziane 
są k ary .

In sp ek to r p racy  inż. Federow ics 
p rzyrzek ł delegacji zainteresow ać się 
tą  spraw ą. Jednocześnie przyrzek ł wy 
słać do przemysłowców odpowiedni o- 
kólnik.

(s) W ycieczka do Ojcowa. Związek 
młodzieży „Jedność" urządza w dniach 
15 i 16 bm. wycieczkę do Ojcowa. W y­
cieczka odbędzie się bez względu na 
s tan  pogody. W yjazd  w 3ofcotę, dn. 14 
bm. o godz. 7.30 wiecz. Z biórka w loka­
lu  w łasnym  p rzy  ul. M arjacka  1.

(s) U siłow anie sam obójstw a. W  mie 
szkaniu  w łasnem  przy  ul. P e rlą  3, usi­
łow ała pozbawić się życia 18-letnia Ire  
na Landów na. Przew ieziono ją  do szpi 
ta la . P rzyczyna sam obójczego k roku  
— narazie  nieznana.’

(s) M ajów ka. G rupa m iejscowa 
zw iązku powstańców  śląskich urządza 
w nadchodzące św ięta m ajów kę w oko-, 
lice Szczakowej. W ym arsz nastąp i w 
pierw sze święto, t. j. dn ia  15 bm. 
pu n k tu a ln ie  o godzinie 3 _ i pół rano z 
lokalu  w łasnego przy  ulicy W awel 1 
(państwowe sem in arju m  nauczyciel­
skie m ęskie).

(s) K radzież 15 k u r. Iren ie  Szczerbo- 
w ej, Jo an n ie  Szym ikow ej i A nnie Ole­
siu sk i oj skradziono z kom órek 15 kur.

J. Niewiarowskiego zagranicę.
W tych dniach wielką sensację 

w sferach kupców trzody chlewnej 
Zagłębia Dąbrowskiego wywołał 
fak t nagiego zniknięcia znanego 
kupca i obywatela Sosnowca, Józe­
fa Niewiarowskiego.

P. Niewiarowski w ostatnich mie 
siącaeh znalazł się w trudnej sytua­
cji finansowej. N a blisko 400 tysię 
cy złotych zadłużył się w miejsco­
wych bankach, głównie w banku 
związku spółek zarobkowych i han 
dlowym, a pozatem winien był kup­
com, z którym i miał stosunki, około 
300 tysięcy złotych.

Nie więc dziwnego, że nagłe 
zniknięcie p. Niewiarowskiego wy­
wołać musiało duże poruszenie, gdyż 
■wszyscy uważają, że Niewiarowski, 
nie mając innego wyjścia, uciekł za­
granicę przed wierzycielami.

W edług oświadczenia rodziny 
Niewiarowskiego i jego bliższych 
przyjaciół, spraw a nagłego zniknię­
cia przedstawia się nieco w innem 
świetle.

Mianowicie lekarze miejscowi za 
decydowali, że Niewiarowski wi­
nien poddać się natychm iast Poważ-

mej operacji zadawnionej rup tu ry  
w  jednej z lecznic zagranicznych. 
Lekarze zaproponowali mu udanie 
się do kliniki chirurgicznej w W ie­
dniu lub Wrocławiu. Tak też się 
stało. P. Niewiarowski udał się do 
Wiednia, gdzie już podobno poddał 
się operacji.

Przed wyjazdem p. Niewiarow­
ski pozostawił pełnomocnictwo do 
załatwiania wszelkich swoich spraw 
adwokatowi Konowi.

W śród wierzycieli Niewiarow­
skiego panuje jednak duże wrzenie. 
Zam ierzają oni odbyć wspólne ze­
branie i skierować skargę do pro­
kuratora, oskarżając Niewiarow­
skiego o oszustwo.

O osobie Niewiarowskiego głoś­
no opowiadają, że w ostatnich cza­
sach wiele pieniędzy wydawał na 
hulanki, jak  również większą sumę 
przegrał w karty. Przed samym wy 
jazdem zagranicę Niewiarowski o- 
trzymai transport trzody, wartości 
37 tysięcy złotych, który od ręki 
spieniężył i za te pieniądze wyje­
chał zagranicę.

III.Targi K a to w ic k ie —s t o is k o  2 8 . H a i a i .

1 SZTU K A  K O ŚCIELNA
F ir m a  F. K o p a c z y ń s k i  i S - k a  — K r a k ó w ,  ul.Bracka2. 
przyjmuje w sz e lk ie  z  a c en ią  w  dziedzin ie  k o śc ie ln ic tw a .

Biura księgow ości i rewizyjno-buchaiteryjne

ICATOWICE
P iec W olności Nr. 9 111 piętro.

Tel. 25.77
Godziny przyjęć od 8 rano — 6 wiecz.

Konferencja w sprawie czasu
pracy w przemyśle przewozowym.
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NOWE PODWYŻSZONE CENY
CHLEBA W ZAGŁ. DĄBIL
Uchwalono na ostatniem posło­

dzeniu nowe ceny chleba zostały już 
przez władze nadzorcze zatwierdzo­
ne. Obecnie więc płacić będziemy za 
klg. chleba z mąki 65 proc. — 45 g r 
za klg. chleba z mąki 85 proc. — 
gr- Ceny te obowiązują od dziś 
całym terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego.

37
na

(s) Odczyt Iegjonn m łodych. D ziś o 
godzin ie 7 w ieczorem  w lok alu  zw. 
strzeleck iego kclo S osnow iec (ul. W a­
w el — szkoła) będzie m iał odczyt p. 
Edward Łabiszew ski. członek leg  jonu  
m łodych na tem at „Państw o jako n aj­
w yższe dobro obywatela". Jednocześnie 
nadm ienia sic, że legjon  m łodych — zw. 
pracy dla państw a, referaty  dla zw. 
strzeleck iego będzie urządzał w każdą 
sobotę o godz. 7 w ieczorem .--------o --------

Z BĘDZINA .
(b) M ajówka. Zarząd klubu m łodzie­

ży im . m arszałka P iłsu d sk iego  w B ę­
dzin ie zaw iadam ia członków, iż  na 
dzień 22 bm. organ izuje w ycieczkę - 
m ajów kę do Sarnowa.

Z głoszenia do dnia 21 bm. p rzyjm uje  
i b liższych  in form acyj udziela gospo­
darz lok alu  p. R in g .

Miasta przyszłości.
U LIC A  P A R Y S K A  PR ZED  W IEK IEM . — RUCH PODZIEM NY. — KURZ, H A Ł A S  I ZADUCH. -  WRÓCIMYj 
DO DOMÓW N A  PA L A C H ! — B A SE N Y , ZAM IAST PODW ÓREK. — U LICA PO N A D  DACH AM L — M URY

N IE  F  R ZE FU  SZCZAJ A  H A ŁA SU ...

Przed stu laty ulico Paryża ni© 
miały jeszcze chodników.

Dopiero w r. 1829 miasto w prze­
dedniu wprowadzenia omnibusów 
wydzieliło wąski pasek ulicy tylko 
dla pieszych, by ochronie ich przed 
kopytami końskiemi.

Chodniki te były takiej szeroko­
ści, że dwu grubasów, idąc obok sie­
bie, nie mogło się tam zmieścić...

W sto la t potem, w r. 1929, mia­
sto Paryż wydało 430.881 nowych

miljona samochodów. Co piętnasty, 
człowiek w Paiyżu posiada samo­
chód.

Wobec tego jedną z n a jb a r d z ie j  
palących kwestyj staje się sprawaO I A J  L C l i .  y  Za W J U O I V  T D V . U U X  j  X ---- . ------------- •> O   ,  Ł *-

praw jazdy, to znaczy, że Paryżowi uregulowania ruchu ulicznego.
  • ____  ___L .   i    T a r l n v m  7. l r r n lr n w  w  I nw ciągu owego roku przybyło pół

Z działalności izby przem.-handlawej
w Sosnowcu.

Z POSIEDZENIA SEKCJI HANDLOWEJ IZBY.

:!-LETNI CHŁOPIEC POD KO­
LAMI AUTOBUSU WGHODŻCU

W czoraj w godzinach popołud­
niowych na jednej z ulic w Grodźcu 

’wydarzył się nieszczęśliwy ’wypa­
dek, któremu legł 3-letni chłopiec 
niejaki Szkutnik.

Chłopiec wpadł pod koła auto­
busu, doznając połamania rąk i li­
cznych obrażeń całego ciała. Prze­
wieziono go do szpitala.

Z C zeladzi.
cc) P ie s  p ogryzł starca. Onegrlaj 

na przechodzącego u licą  M ilowicką w 
C zeladzi, 72-letniego staruszka z W oj­
kow ic K oście ln ych , W . jek ieb ow sk iego  
n apadł pies, p ow alił starca na ziem ię 
i  p ogryzł do krw i. Jak  się  okazało, 
cztero nożny napastn ik  jest w łasnością  
p. T. Tondosa (M ilow icką 141), k tórtgo  
też p o lic ja  pociągnęła  do odpow iedzial­
ności.

(c) K radzież gołęb i. P . R om an Szcze 
panik  złoży ł zam eldow anie w  policji, 
Że S te fa n  A dam czyk, Starobogacka 4, 
ukradł m u parę gołębi, w artości kilku­
nastu złotych.

Z ŻYCIA ŚW IE T L IC Y  ODDZIA ŁU
Z W IĄ Z K U  STRZELECK IEG O  

W  P O R Ą B C E
Ś w ietlica  strzeleck a  w  Porąbce pro 

wadzi bardzo ożyw ioną pracę: w y g ła ­
szane są częste odczyty na tem aty  
aktualne, referaty , pogadanki knltural 
no - ośw iatow e. P ozatem  prowadzony  
jest chór, g r y  i zabaw y tow arzyskie. 
P rzv  św ie tlicy  prowadzone są kursy  
dokształcające w zakret-ie 7-miu oddzia 
low  szkolv pow szechnej

W  ostatnich dniach odw iedzili św ie  
tliec członkow ie k ursu  t św iatow o - spo 
łocznego w Sosnow cu z inspektorem  
szkolnym  BłasJńs«*»u o ... Czaplickim  
i  p. G ębickim  na czele. Członkowie kur  
su p rzysłu ch iw ali się  lek c ji h istorji, 
prowadzonej przez p. M yrtównę, następ  
nie strzelczyn ie i  strzelcy  odśpiew ali 
k ilk a  piosenek i recytow ali w iersze i  
m onologi, a następn ie inscenizacja „Do 
polsk iej szkoły" i „Leguny w  niebie . 
N a zakończenie odtańczono tańce ludo- 
WG.

Podczas w spólnej herbatki, która  
odbyła s ię  w bardzo m iły m  nastroju , 
w ygłoszono szereg przem ówień.

 OQO----
Z DĄBROWY.

(d) Zarząd lig i  m orskiej i  k o lon ia l­
nej Mą N iem cach podaje do w iadom o­
ści m ieszkańców  Z agłębia, że została  
otw arta  p rzystań  i  p laża na B ia łej  
P rzem szy  obok kop. J  ułjusz, gdzie po­
szczególne osoby i rów nież zbiorowe 
w ycieczki, a zw łaszcza m łodzież szkol­
na, m ogą spędzić ca ły  dzień nad wodą, 
wśród lasu , oddając się  z pożytkiem  
upraw ianiu  w ioślarstw a  oraz innym  
rozrywkom .

(d) K u rsy  pszczelarsk ie w  Strzem ie­
szycach. D ążąc do zv, iekszelua warszta  
tów  p racy na w si i chcąc zbudzić w ięk  
sze zainteresow anie w tym  k ierunku  
tow arzystw a m iłośn ik ów  ogrodnictw a  
w Strzem ieszycach   ̂ organ izuje 3-dma- 
we k ursy  pszczelarsk ie dla członkow i 
sym patyków  w dniach 18, 19 i 20-go m a­
ja br. w lok alu  szk o ły  powszechnej 
nr. przy ul. S ław kow sk iej. Z apisy na 
kurs n rzyjm uje do dn. 17 bm. sekreta­
ria t T. M, O. w  szkol e pew sz. nr. 1. O- 
tw arcie kursu dn. 18 m aja r. b. o godz. 
16.30. W yk łady prow adzić będzie spe­
cja ln ie  zaproszony p relegent z w ydzia  
łn pow iatow ego.

W  dniu 12 bm. odbyło 6ię w iz­
bie przemysłowo - handlowej w So­
snowcu, pod przewodnictwem wi­
ceprezesa Gruszczyńskiego posie­
dzenie sekcji handlowej.

Po przyjęciu sprawozdania z 
prac izby za ostatni okres, a  w szcze 
gólności z dziedziny celnej, komu­
nikacyjnej, prawnej i podatkowej, 
sekcja przystąpiła do szczegóło­
wego rozpatrzenia zreferowanych 
przez radcę izby Sapera tez w spra­
wie kredytów dla kupiectwa, któ­
re m ają stanowić przedmiot obrad 
komisji pomocy dla handlu, powo­
łanej przez m inistra przemysłu i 
handlu. W szczególności rozpatrzo­
ne zostały spraw y kredytów dla 
drobnego, średniego i większego ku 
piectwa, przyczem sekcja ustaliła 
wytyczne, co do wysokości kredytu, 
jego spłaty, warunków uzyskania i 
sposobu rozdziału kredytów, które 
posłużyć m ają r. Saperowi jako rze 
czoznawey dla tych spraw .z ramie­
n ia  związku izb przemysłowo - han 
dlowych na wyżej wymienionej ko­
misji.

W  dalszym ciągu obrad sekcja 
rozpatrywała zgłoszony wniosek w 
sprawie polityki karteli.

Ponadto sekcja ustaliła tekst,

opracowanego przez izbę rozporzą­
dzenia p. wojewody kieleckiego w 
sprawne zwalczania jednej z form 
nielegalnego handlu, a miaowicie 
t. zw. „ląpactwa".

Sprawę kosztów, ponoszonych 
przez likwidatorów spółdzielni han 
dlowych, postanowiono szczegóło­
wiej rozważyć w komisji prawni­
czej. W dalszym ciągu przedmiotem 
obrad sekcji była kwest ja  nielegal­
nego handlu obnośnego, który wt o- 
becnyeh warukach szczególnie dot­
kliwie odczuwa kupioctrwo.

Co do zakwalifikowania niektó 
rych pracowników handlowych, ja ­
ko pracowników umysłowych, sek­
cja wypowiedziała .nę za rozpatrze­
niem tej sorawy na najbliższem po 
siedzeniu komisji polityki socjalnej 
izby, z udziałem jaknaiwiększej ilo­
ści radców sekcji handlowej.

Wreszcie sekcja przepro wad ziła 
dyskusję nad zgłoszonemi w wol­
nych wnioskach sprawami, a w 
szczególności: nad projektem budo­
wy targu przy ulicy' Sienkiewicza 
w Sosnowcu, nad ulgami w spłacie 
zaległości z tytułu podatku od loka­
li, oraz nad kw estją subsydjów dla 
szkół zawodowych dokształcają-

Z życia kieleckiego kota 
podoficerów rezerwy.

W  sali sejm iku  pow iatow ego odby­
ło sie nadzw yczajne zebranie człon­
ków k ieleck iego koła związku podof. 
rezerw y, przy udziale 86 członków.

Zebranie zaszczyciły  władze zarzą­
du okręgu OZPR. oraz przedstaw icie­
le  korpusu podoficerów  zawodowych  
4 p. p. leg . i  2 p. a. 1. Przew odniczył ze 
braniu  prezes koła p. J. Jaw orski, po­
w ołu jąc na sekretarza p. M. N eustę-na  
oraz na asesorów  pp.: E.- D łużew skiego  
i  W . Z ielińskiego.

Po zagajeniu  zebrania przez prze­
wodniczącego, k tóry  przedew szystkiem  
apelow ał do zeb ranych członkow o in ­
ten syw n iejszą  pracę dla dobra organ i­
zacji, sekretarz koła p. K azim ierz 
K m ieć odczytał . protokuł z ostatniego  
zebrania, poezem  po zdaniu spraw oz­
dania z 8-go w alnego zjazdu delegatów  
k ół O Z. P . R„ odbytem  w W arszawie, 
w dniu 10 k w ietn ia  r. b. przez prezesa  
k oła p. Jaw orsk iego, zatwierdzono po

dłuższej dysku sji regulam in  sekcji sa­
m opom ocy.

P o zreferow aniu spraw bezrobocia 
przez Tadeusza Am broziewic/.a — spra 
w y P. W . i W . F. om ów ił kom endant 
kołą p. M. N eustein , przyczem  uchwa­
lono przesłać do zatwierdzenia do za­
rządu g łów nego OZPR. w W arszaw ie 
wniosek o zlikw idow anie stałych ćw i­
czeń P. W. i W . F., w m iejsce których  
zarząd koła wprowadzi kurs instrukto­
rów P. W . i W. F. i po w yszkoleniu  
członków w edług nowoczesnych zasad 
techniki w ojskow ej, przydzieli ich do 
pokrew nych organ izacyj i innych kadr 
P. W . i W. F. oraz hufców  szkolnych  
i pozaszkolnych, jako instruktorów.

Zaznaczyć należy, iż k ieleck ie koło  
podof. rezerwy rozw ija  szeroką działał 
ność na sw ym  terenie, organizując ko­
ła w pow iecie oraz szerzy prace k u l­
turalno - ośw iatow e, co zawdzięczać na­
leży czynnem u zarządowi koła.

Niezwykle widowisko w Warszawie.
W  domu przy ul. Chmielnej 43 

mieści się biuro i skład sp. akc. 
handlu papierem p. f. „Dawidowiez, 
Kempiński i S-ka“, z wejściem od
frontu. . ,

W piątek około gedz. 1-ej popoł. 
tłum, złożony z kilkudziesięciu że­
braków obojga płci, przypuścił for 
malny szturm do drzwi firmy, do­
magając się otwarcia i wpuszczenia. 

Żebracy zatarasowali chodnik. 
Świadkami tego niezwykłego naj

Tłum żebraczy, przewracając 
się, popychając i wzajemnie się kłó 
cąc, rzucił się do zbierania bilonu, 
poczem pierzchł. __ .

Co się okazało? Oto współwłaści­
ciel sp. akc. p. D. od szeregu lat 
wprowadził zwyczaj wypłacania po 
10 groszy dwa razy w miesiącu, w 
ustalonych dniach i o oznaczonej go­
dzinie wszystkim żebrakom, jacy 
się we właściwym terminie zgłoszą.

Tymczasem wczoraj urzędnik,SwiauKami w;gu a y .
ścia byli liczni przechodnie, zamte- który się temi sprawami zajmował,

’ • • i  •   ~  .-.U./-, t t  w. o  A f  n  f l l O T l  T T O n -
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resowani widokiem typowych ,,pro- 
cederzystów“, natrętnie dopomina­
jących się o datki.

Omal nie doszło do gwałtownej 
sceny, gdyby nie ukazanie się w 
pewnej chwili w drzwiach ^wspom­
nianej firm y urzędnika, który rzu­
cił garść dziesięciogros/ówek, 

poezem znikł.

nie był obecny, nadto drzwi fron­
towe były zamknięte.

Wśród żebraków rozeszła się po­
głoska, iż _  .
,,w,skutek kryzysu pan Dawidowiez 

zawiesił wypłaty" 
i celem sprawdzenia, ile w tern jest 
prawdy dobijano się do drzwi.

Jednym  z kroków w tym  kierun* 
ku było wtłoczenie części ruchu u-, 
licznego pod ziemię.

Jakie są rozmiary owego podziem 
nego ruchu może wskazać chociażby; 
następująca cyfra: jedna tylko sta­
cja kolei podziemnej sprzedała  ̂w! 
ciągu 3 miesięcy 3.723.000 biletów.

Tak
rozwitiąło sic miasto to ciągu stu lat.

Cóż więc będzie jeszcze za 100 
lat?

Tu konieczne jest planowe roz­
budowanie miast: wznoszenie ich 
w przeciwieństwie do miast daw­
nych, które powstawały chaotycznie, 
z żelaznym planem, zastosowanym 
do wymagań nowoczesnego ruchu.

Ulice miast stały się powoli 
skupieniem kurzu, smrodu, hałasu » 

szkodliwych gazów.
Nie wynika z tego, aby ludzie 

mieli przestać mieszkać po miastach.
Należy tylko te miasta zreformo­

wać.
Nie sądzę, aby miasta przyszło­

ści miały się, jak to niektórzy są­
dzą, składać się z maleńkich dom— 
ków; przeciwnie: miasta pójdą W 
kierunku urbanizacji. _ , r.
Ruch uliczny wyjdzie z podziemi i 
przeniesie sią właśnie ponad ziem ią

Domy będą coraz bardziej wy­
strzelały ku górze, ale budowane bę­
dą, jak budowle naszych przodków, 
na palach, by całą powierzchnię zie­
mi zostawić na ogrody i  skwery. 
Każdy dom będzie połączony za po­
m ocą krytych korytarzów z placem 
zabaw dziecięcych, boiskiem sporto- 
wem, otoczonemi pachnącemi łąkar- 
mi i drzewami owocowemi.

Zapylone podwórka znikną naza- 
wsze,

zato wewnętrzne dziedzińce w blo­
kach domów będą zamienione w base 
ny pływackie.

Schody, oczywiście, również zni­
kną, gdyż każde mieszkanie będzie 
miało własną windę, w windę tę 
można będzie wjechać samochodem 
i w ten sposób dostawać się

na. ulice biegnące nad dachami.
Wyszedłszy na dach. będzie moż­

na najdalej o 50 metrów znaleźć 
najbliższą taksówkę. •

Drogi na ziemi, zarówno na zie­
leńcach, jak w krytych korytarzach 
będą zarezerwowane wyłącznie dla 
pieszych.

A same domy?
Będą posiadały 

mury z materjadów, nieprzepuszcza- 
jących hałasu.

Głównym materjałem będzie me  ̂
tal i szkło, łatwe do czyszczania i 
mycia.

W ten sposób wszystkie ściany 
będą na całej powierzchni oknami.

Domy te będą nietylko dla bo­
gaczów, ale dla wszystkich bez wy­
jątku.

Słońce, powietrze i przestrzeń bę 
dą dostępne dla

A K A D EM  J A  W. ZW IĄZK U STRZE­
LECKIM  W  GRUDKO W IE.

N a terenie Grudkowa pora® pierw­
szy została urządzona akadem ja, sta­
raniem  oddziału związku strzeleck ie­
go i  przy w ydatnej pomocy kierownic*  
ki przedszkola p. Frankiew iezów ny. 
A kadem je zagaił prezes oddziału p. J. 
Lis, poczem p. K los w yg łosił dłuższe 
przem ówienie. N astępnie dzieci * 
przedszkola zadeklam owały k ilka w ier 
szyków i odśpiew ały piosoDki narodowe 
a koło am atorskie oddziału związku  
strzeleckiego odegrało 3 nadzwyczaj 
urozm aicone jednoaktówki. M iejscowe 
społeczeństw o w ypełn iło  po brzegi sa­
le, dając w yraz bezwzględnej koniecz­
ności częstszego urządzania podobnych  
w ieczorów kulturalno - ośw iatow ych.



(d) Towarzystwo muzyczne rozpo­
częło norm alną prace. W  dąbrowskiem 
towarzystwie m uzycpom  wszelkie u- 
tarczki, jakie panowały wśród człon­
ków chóru, zostały zlikwidowane. Kil- 
ku warchołów', którzy usiłowali u tru ­
dnić norm alną prace w towarzystwie, 
zostali na ostatniera zebraniu skona pro 
mitowani tak, że w rezultacie zmusze­
ni byli opuścić zebranie, udając obra­
żonych.

Próby chóru odbywają sie obecnie 
normalnie 2 — 3 raay w tygodniu. Ze­
spół orkiestralny również odbywa 
próby.

Dnia 21 czerwca chór i orkiestra to 
warzystwa wrystąpią z własnym koncer 
tern.

Ponadto towarzystwo muzyczne wez 
mie udział w koncercu:, _ zapowiedzia­
nym przez związek peowiaków.

(d) Usiłował popełnić samobójstwo. 
Onegdaj wr restauracji przy ul. Sobie­
skiego usiłował sie otruć esencją octo­
wa A. Kanzinger, lat 30. zam. pyzy ul. 
Kr. Jadw igi 61. Desperata przewiezio­
no do szpitala powiatowego w Będzinie.

Powodu targnięcia sie na życie na- 
razie nie ustalono, zachodzi jednak 
przypuszczenie, że powodem samobój­
stwa był rozstrój nerwowy.

---------- o ----------

1 - ZAWIERCIA.
(z) Z Bogiem. Wczoraj o godz. 10 

rano wszyscy pracownicy fabryki szkła, 
w związku z rozpoczynająca sie na no. 
wo pracą w fabryce, wysłuchali uro­
czystej mszy św., specjalnie przez nich 
zamówionej.

(z) Pożegnanie pierwszego naczelni­
ka m iejskiej straży ogniowej. Dotych­
czasowy naczelnik i jeden z założycieli 
miejskiej straży pożarnej w Zawierciu 
p. Adam Mróz opuścił zajmowane do­
tychczas stanowisko i Zawiercie, uzy­
skawszy posadę w sądownictwie w po­
wiecie sokołowskim, woj ’ubelskiego.

Przed paru  dniami odbvło sie w re­
mizie zdanie czynności przez p. Mroza 
po którem samorzutnie zebrani tamże 
członkowie straży urządzili mu owacje, 
dając tern dowód wielkiej sym patji ja ­
ką wśród nich zaskarbić sobie potrafił 
W im ieniu całego oddziału żegnali p. 
Mroza, p. Aleksander Iskierka oraz w 
dłuższym przemówieniu p. Ju ljan  Po- 
temski, który przyrzekając mu zacho.. 
wanie o nim zawsze pamięci — życzył 
wszelkiej pomyślności na nowem sta­
nowisku. Pożegnanie, które wbrew stra  
żackiej regule odbyło sie „na sucho", 
tem w yraźniej uwydatniło szczerą sym 
pat je, jaką p. Mróz wśród podkomend-ćir>

« kradzież węgla, Onegdaj od- 
była sie w sądzie grodzkim rozprawa 
przeciwko Stanisławowi i Mieczysławo­
wi braciom Leśniewskim mieszkańcom 
Borowego Pola pod Zawierciem. Leś­
niewscy oskarżeni byli o kradzież wę­
gla z wagonów kolejowych. W yrok o. 
piewa po miesiącu wiezienia.

(z) R epertuar kin. Kino „Arlekin"— 
„Tragedia kochanków" - potężny dra­
ms t erotyczny.

R E K L A M A  
J E S T  D Ź W IG N IĄ  H A N D L U J

Pud cudzem nazwiskiem ożenił się
i... odbył pow inność wojskowy.

Przed pięciu laty zgubił swój 
dowód osobisty oraz metrykę uro­
dzenia, Michał Latynowicz, miesz­
kaniec Warszawy.

I oto przed kilkoma dniami La­
tynowicz przesiadując w knajpie, 
spotkał się z osobnikiem, który po­
dał się za Latynowicza Michała, u- 
rodzonego w tymże roku i dniu co 
i właściciel zgubionego paszportu.

Latynowicz wezwał policjanta, 
który osobnika tego aresztował.

W komisarjacie okazało się, iż

jest to Michał Szydłowski.
Szydłowski przed pięciu laty zna 

lazł paszport Latynowicza. Podszył 
się on pod to nazwisko i, wobec te­
go, że Latynowicz był wówczas w 
wieku poborowym, odsłużył on za 
niego w wojsku, a następnie ożenił 
się pod tym nazwiskiem.

Policja prowadzi dochodzenie 
celem ustalenia, co skłoniło Szyd­
łowskiego do porzucenia jego naz­
wiska i podszycia się pod nazwisko 
La tynowicza.

W JAPONJl

W mm M
■ . . ..
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W. związku z zakończeniem zwyeię odbyła się uroczysta defilada w 
skiej wojny z Chinami, w Tokjoojskowa przed cesarzem Japonji.

f ;ROBERT STREIT
H URTOW NIA M ATERJAŁOW  

BU D O W L A N Y C H

Wykonywani©
w szelk ich  okładzin

z płyt śc iennych
i p osadzkow ych

Biura i Magazyny:
KATOWICE, ul. M ickiewicza 19

Telef. 2 1 - 9 2  i 2 2 - 9 2 A

ZLOT HUFCA STRZEM IESZYCKIR 
GO.

Dziś, jak i 16 bm. odbędzie się w la ­
sach sławkowskich (obok wsi Cieśle) IH  
doroczny zlot hufca strzemieszyekiegov 
W  zlocie tym wezmą udział wszystkie; 
drużyny hufca. Otwarcie obozu dla) 
gości nasląpi w dniu 15 Lm. o godz. 13.

Zlot ma na celu wykazanie sprawa 
nośei drużyn w obozowaniu, este ty cy  
nego budowania obozu, sprawności hap 
eerzy w technice harcerskiej itd. Poza) 
tem na zlocie odbędą się rozgrywki) 
między drużynam i w siatkówkę i vr, 
dwa ognie, bieg harcerski, zawody 
lekko _ atletyczne, popisy drużyn itp*

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A .

W arszawa, 13. A 
Dolar 8.87 w obr. pryw. 8.87 
Belgja 125.10 
Gdańsk 174.70 
Szwajcarja 174.30 
H olandja 360.95 
Londyn 32.65 
Paryż 35.14 
B erlin 212.50
Ruble 4 zł. 88 gr. za rubla.

PA PIE R Y  PAŃSTWOW E I A K C JE
Warszawa, 13. 5

Bank Polski 70.
4 proc. Poż. Inw estycyjna 90.00 
4 proc. Poż. Dolarowa ser. 47.00 
7 proc. Poż. Stabiliz. 49.00 — 50.50

'  '

:
Gruźlica płuc jest nieuleczalną i co­
rocznie, nierobiąc różnicy dla płci, wie 
ku i stanu, kosi miljony ludzi. — Przy, 
zwalczaniu chorób płucnych, bronchltu, 
uporczywego, męczącego kaszlu i t  jv 
stosuję pp. Lekarze:

„BALSAM THIOCOLAN AGE"
który ułatwiając wydziela ale się piwa 
ciny wzmacni*. organizm i samopoczu 
cie chorego oraz powiększa wage oi&łs 
i usuwa kasze L

J A P O R S K I  PROSZEK

ZABIJA

OWADY 
iROEACTWO

OlAKACJAPONJA)
P R Z E D / T . . . K A T O L ^  W A R l Z  A V / A ,W H _ C 2 A l8

(POW IEŚĆ)

— Bądź spokojnym, wypadek 
ten pozostanie między nami—rzekł 
Vervey — ale czy nie obawiasz się, 
by Valandelle i jego świadkowie 
nie rozgłosili takiego zakończenia 
pojedynku?

— Nie, nie lękam się.
— Dlaczego?
— Ta, która kazała mi przepro­

sić, potrafi nakłonić ich do milcze­
nia.

— Więc nie martw się. Skoro to 
sekret rodzinny, nie będziemy sta­
rali się przeniknąć go i zachowamy 
dla ciebie dawną przyjaźń.

— Wszak pojed/iecie do mnie 
na obiad ? — zaproponował hr. de 
Lucenay.

— Dobrze, przy winie szampań- 
skiem prędko pierzchną twe czarne 
myśli.

Przybyli do Paryża, lecz wyszli 
z pociągu ostatni, nie chcąc spotkać 
się z Valandellem i jego świadkami.

Gabrjela Stellini z niecierpliwo­
ścią wyczekiwała wiadomości o re­
zultacie walki, którą wywołała sa­
ma.

Ozy Lucenay zabije Celestyna!

Nie wątpiła o tem i zgóry już 
rozkoszowała się tryumfem i cie­
szyła z rozpaczy swej znienawidzo­
nej rywalki. Lecz w gruncie rzeczy 
ten tryumf i rozpacz opierały się 
tylko na przypuszczeniach i od cza­
su do czasu nawiedzała ją obawa, 
gdy tymczasem ona potrzebowała 
pewności, faktu.

Dziwiło ją niezmiernie, że przez 
cały dzień Walentyna nie przyje­
chała do niej. Wiedząc, jak przyja­
cielskie stosunki łączyły ją z Ma­
gdaleną, lękała się, czy nie udała 
się do niej uprzedzać ją o tem eo 
zaszło i naradzić się nad środkami 
przeszkodzenia walce Postanowiła 
przekonać się i pojechała do Walen­
tyny. Przybywszy do jej mieszka­
nia dowiedziała się, że Walentyna 
wyszła z domu jeszcze rano i nie 
powiedziała dokąd. Odpowiedź ta 
zaniepokoiła ją jeszcze bardziej.

— Muszę dowiedzieć się, czy po­
jedynek się odbył — rzekła do sie­
bie i kazała się zawieść do mieszka­
nia hr. de Lucenay.

Nie wysiadając z powozu, kaza­
ła lokajowi przywołać Dufoura.

Pan intendent przybiegł natych­
miast i poznawszy przyjaciółkę 
swego pana, wzniósł ręce do góry 
i zawołał:

— Więc to pani! pani!
*— Ja. Dlaczego moja obecność

tak pana dziwi!
— Więc pani me wie co się sta­

ło?
— Cóż takiego? — zapytała ży­

wo Gabrjela.
— Pan hrabia... może już nie 

żyje...
— Nie żyje!
— Niestety! Kazał mi dziś rano 

zakupić cały arsenał broni... szpady, 
pistolety, rewolwery... Cały powóz 
niemi założyłem...

— I cóż uczynił z tą bronią?
— Zabrał szpady i odjechał 

z niemi.
Gabrjela odetchnęła.
— To znaczy, że miał się poje­

dynkować.
— Tak, pani... Ozy pani wie­

działa o tem?
— Wiedziałam.
— I pani mówi to tak obojętnie! 

pani nie drży?
— Widzisz pan, że nie.
— A jednak pojedynek to rzecz 

bardzo niebezpieczna!
Hr. de Lucenay był obrażony, 

musiał więc bronić swego honoru; 
to rzecz bardzo prosta.

— Ja, proszę pani, gdy byłem 
jeszcze dekoratorem, również byłem 
nie raz obrażony, lecz drwiłem sobie 
Z tych, eo mi nie okazali należnego 
szacunku. A jeżeli który z takich 
był niezadowolony, tom mu dodał

jeszcze z pół tuzina kułaków. Gdy 
i to nie wystarczało, no, to podsta­
wiłem mu nogę i puwaliłem, lub 
głową w brzuch i sprawa się koń­
czyła... Ale żebym miał iśc na plac 
ze szpadą, lub pistoletem... nigdy 
w życiu! Na samą myśl otrzymania 
kuli wt głowę, lub wpakowania mi 
kilku cali żelaza w brzuch, ciarki 
przechodzą po mnie! Brrr!

— Hrabia de Lucenay nie może 
się bić pięściami i nogami...

— Tak, to prawTda... szlachectwo 
ma swoje prawa... W  każdym razie 
kazałem przygotować obiad.

— Jaki obiad?
— Dla pana hrabiego i świad­

ków... na godzinę ósmą... taki mia­
łem rozkaz...

— To dowodzi, że hrabia był 
pewnym, iż powróci żywym... Gdzie 
pojedynek miał się odbyć?

— Nie wiem. Wiadomo mi tylko, 
że hrabia że świadkami miał odj»< 
chać koleją lyońską.

— Czy jesteś pan pewnym, że 
hrabia powróci o.ósmej?

— Jeżeli będzie żywym... gdyi 
hrabia jest punktualnym.

— Dziękuję, p. Buf our — rzekł? 
Gabri i odjechała.

o. d. n.



Nr 132. Str. 7.

Etyka rekinów,
Czytając oficjalne deklaracje, o- 

fiwiadczenia i  wynurzenia stronnictwa  
narodowego, spotykam y sic w nich o- 
raz w prasie endeckiej z twierdzenia­
mi, że endecja jest jedną partją praw­
dziwie katolicką, że cala polityka obo­
zu endeckiego jest zgodna z moralno­
ścią katolicką. Dzięki takiemu zmono­
polizowaniu katolicyzmu, dzięki uznr. 
pewaniu prawa kazalnicy i  konfesjo, 
uału, endecy odnieśli poważny sukces 
w ostatnich wyborach do sejmu i  se­
natu.

Należy przeto krytycznie rozpatrzeć 
ideologie i działalność eudecji z punktu 
widucnia etyki katolickiej i zbadać, czy 
istotnie działalność tej niby ultrakato- 
lickiej partji jest zgodna z etyką kato­
licką. Cenną pomocą w tem badaniu bo­
dzie dla nas broszurka Kazimierza Kro 
toskiego pt. „Nacjonalizm a kościół ka­
tolicki", Kraków 1930, str. 30, w której 
autor, z przekonań zwolennik chrześci­
jańskiej demokracji, dobry katolik, wy 
kazuje, że wysuwanie ze strony endecji 
haseł katolickich jest wielkim fałszem  
i obłudą.

W dwu rozdziałach wstępnych dr. 
Krotoski przedstawia stosunek nacjo­
nalizmu do kościoła katolickiego we 
Francji i w Niemczech i przechodzi do 
analizy poglądów endeckich na etyke 
i moralność katolicką. N a podstawie 
licznych cytat z dzieł przywódców i 
twórców ideologji endeckiej, Z. Balic­
kiego i R. Dmowskiego, udawadnia, że 
etyka endecka jest całkowicie sprzecz. 
na z etyką katolicką. W rozdziale pt. 
„Etyka narodowa Dmowskiego jest 
antykatolicką herezją" twierdzi autor, 
że Dm owski „stara sie nas przekonać, iż 
etyka rekinów w interesie moralnego 
postępu ludzkości mnsi być zachowana 
i m usi zdobywać w duszy ludzkiej roz. 
szerzone podstawy, coraz większą w po­
stępowaniu jednostki odgrywać role-

Dr. Krotoski w ostrych słowach po­
tępia eałą działalność obozu narodowe­
go, pisząc, co następuję: „Przeciw dzier- 
życielom  rządów rozpoczęli niesamowi­
tą wprost kampanje- Trudno wprost o- 
pisae ten szał wściekłości, z jakim sie 
na marszałka Piłsudskiego rzucali, jak  
straszliw ie oczerniali tego męża, który 
nas od bolszewizmu uratował i dopro­
wadzili naczelnika państwa do usunię­
cia sie od rządów, a wtedy na pierw, 
szego prezydenta Rzplitej taką urządzi. 
Ii nagonkę, żc tenże oadł zamordowa­
ny z rąk szaleńca. Na nacjonalistach i 
ieli prasie ciąży niezmazana dotąd pla­
ma zamordowania głow y państwa. Nie 
to atoli jest najstraszniejszą zbrodnią 
ich, że szaleńca zniewolili do mordu, 
lecz, że za mordercę po kościołach na­
szych urządzali m anifestacyjne nabo­
żeństwa" (sir. 36). W innem miejscu a- 
utor określa te nabożeństwa jako „bez­
bożną profonacje kościołów", jako „or- 
gje nacjonalizmu, opartego na etyce 
rekinów".

D-ra Krotoskiego, jako chadeka, nie. 
pokoi najbardziej udział duchowień. 
stwa katolickiego w akcji politycznej 
endecji. „Nacjonalizm potrafił sprytnie 
przez oddane, a wpływowe jednostki 
wśród duchowieństwa wyzyskać insty­
tucje katolickie, np. ligę katolicką, a 
nawet bractwa kościelne do propagan­
dy politycznej w interesie endecji. Co 
gorsza, duchowieństwo, wysługujące 
sie w najlepszej wierze nacjonalizmo­
wi pogańskiemu, ściąga na kościół ka­
tolicki nienawiść przeciwników enedeji, 
którzy za grzechy nacjonalistów czy­
nią odpowiedzialnym kościół i katoli­
cyzm dlatego, że nacjonalizm podstęp­
nie chlubi sie, iż jest wyłącznym przed, 
stawieielem interesów kościoła,, że on 
jedynie dzierży monopol prawo,wierno­
ści katolickiej. Czyż tego przekonania 
nie podsuwali wierzącym katolikom ci 
kapłani, którzy polecali głosować swo­
im wiernym tylko na listo endecką?"

Dr. Krotoski zdziera w swej broszur 
ce najpodstepniejszą maskę z oblicza 
endecji, maskę katolicką. W ynika z te­
go, że podszywanie sie pod prawowier- 
ność katolicką ze strony endecji jest 
szantażem. Ta metoda szantażu w dzie­
dzinie najświętszych prawd sumienia 
ludzkiego jest najohydniejszą, szczerą

i głęboki wstręt budzącą ceche endec­
kiego partyjnictwa. Panowie ci uzur­
powali sobie prawo kazalnicy i prawo 
konfesjonału. Oni wystawiają wszyst­
kim innym obywatelom świadectwa re. 
ligijności i cnoty. W szystkim innym  
— prócz swej kliki.

Przykładów na faryzenszostwo en­
deckie możnaby przytoczyć bardzo w ie. 
le. Ostatnio np. ks. kardynał Hlond wy­
dał list pasterski pt. „O chrześcijańskie 
zasady życia państwowego". Pism a en­
deckie, a za niemi „Kurjer Zachodni" 
przytoczyły dowolne wycinki z tego li­
stu tak dobrane, aby można było mieć 
wrażenie, żc list ten zwraca sie przeciw 

obozowi rządzącemu. Starannie pominie 
to i  chytrze przemilczano ten rozdział 
z listu, w którym ks. prymas Hlond po­
tępia ostre nadużywanie kościoła dla 
polityki partyjnej: „Wystrzegać sie na­
leży utożsamiania pewnych kierunków 
i interesów partyjnych z kościołem, nad 
używania jego powagi dla celów wy­
borczych i partyjnych. Kościół nie po. 
zostaje na usługach stronnictw poli­

tycznych". Jasną jest rzeczą, że w w y. 
żej przytoeponem zdaniu ks. prymas 
zwraca sie wyraźnie przeciw, endecji. 
A le te słowa przemilczano, bo są nie­
wygodne. To sie nazywa uczciwością i 
rzetelnością!

Przez podszywanie siq pod katoli­
cyzm, za pomocą chytrych gier poli­
tycznych i posunięć utrzymuje sie en­
decja na powierzchni życia polityczne­
go. Endecy uważają polaków za „na­
rów idjotów" i potępiają tak, jakby nikt 
nie był w stanie zrozumieć i  przejrzeć 
ich polityki. Udaje sie im to narazie. 
Ale przyjdzie czas, kiedy na nic sie zda. 
dzą te macherki i szacherki polityczne, 
te hocki - klocki, machlojki i m ichloj. 
ki, kiedy nikt nie bedzie już wierzył 
w koszałki - opiołki, opowiadane z na­
dętą powagą o katolickiej etyce pa­
nów endeków. „Naród idjotów" przej­
rzy i zrozumie, że był haniebnie oszu­
kiwany.

JÓZEF LASSOTA, 
referent prasowy legjonu 

młodych.

ILE CZŁOWIEK WYGADA K SIĄ - 
, ŻEK W CIĄGU SWEGO ŻYCIA.

Pewien statystyk amerykański, Lr 
M. Oetors, zadał sobie trud wyliczenia 
słów, które człowiek wyrzuca z siebie 
podczas swego życia. Obliczył on, iż to, 
oo człowiek mówi w ciągu godziny, 
mogłoby wypełnić jako słowo drukował 
ne 15 stronic w oktawie. Przyjmując, 
że rozmowy wypełniają 4 godziny w, 
ciągu dnia, dałoby to w ciągu tygocL, 
nia tom objętośąi 420 stronic, w ciąga  
zaś roku — 52 tomy tej samej objęto­
ści. Po trzydziestu latach utworzyłaby 
sie pokaźna bibljoteka, licząca ni mniej 
ni wiącej 1562 tomy.

D Z I Ś  P R E M J E R A !

K I N O SZANGHAJ-EXPSES”ZAGŁĘBIE I j U L n l l U l l n U  b A I  s ’ l a W
w  ro lach  ty tu ło w y ch ; M A R L E N A  D IE T R IC H , A N N A  

M A Y  W O N G  i CLI W E  B R O K .
Kino-Teatr „Udziałowy". P o c z ą te k  se a n só w  o g o d z . 6, 7 .40 i 9.30.

U W A G A : C en y  m ie jsc  n a  p a rterze p o  50 gr. ty lk o  na  
p ie r w s z y  se a n s  o  go d z . 6.

Kino-Teatr

„PAŁACE’

DZIŚ PREM JERA!
Rewelacyjne arcydzieło

„MILION"
9 9 :■ Ri jńWY. »J.yVM

Reżyserja znanego francuskiego reżysera RENE CLAIR‘A. 
Wkrótce! „LI LJANK A t HCE SIĘ  ROZWIEŚĆ". -  

W roli głównej LIL.TAN HARVEY.
Ceny miejsc od 50 groszy.

Z E  S P O R T U .

Sprawa boiska P.WJW.F, w Sosnowcu
BRAK  OGRODZENIA. -  OFIARNOŚĆ OFICERÓW REZERWY KOŁA 
SOSNOWIEC I W YDATNA POMOC PRZEMYSŁOWCA SOSNOWIEC­

KIEGO P. KRAUPEGO.

Boisko PW. i WF. w Sosnowcu jest 
jedynem miejscem, gdzie młodzież mo­
że uprawiać lekkoatletykę mając wzo­
rowo urządzoną bieżnię, skocznie, boi. 
sko do koszykówki i siatkówki. Ale 
niestety ogrodzenie boiska, które po. 
budowane było przed kilku laty, teraz 
przedstawia sie bardzo fatalnie. Na o- 
twartem ze wszech stron boisku gro­
madzą sie szumowiny, które utrudniają 
prace nauczycieli wychowania fizycy  
nego, przychodzących tam ze szkołami 
na ćwiczenia lekkoatletyczne i gry. O- 
becnie zbliżył sie sezon ćwiczeń na o- 
twartem powietrzu. Kwest ja ogrodze­
nia boiska PW . i WF. stała sie palącą.

To też komendant miejskiego urzę­
du PW. i WF. w Sosnowcu por. Ślusar­
czyk, opiekun i gospodarz boiska, za­
jął sie energicznie tą sprawą, tak, że 
już przystąpiono do budowy ogrodzę, 
nia.

'S P O T K A N IE  LIGOW E.
Podczas dni św iątecznych odbędą sie 

cztery  mecze ligowe, które wzbudzają 
duże zainteresów anie.

Legja ju tro  zm ierzy się z Polonją, 
a w niedziele i poniedziałek drużyny 
te g rać  będą ,z niem cam i (Berlin).

W  K rakow ie W isła spotka sie ,z 
C zarnym i, w poniedziałek, t. zn. w d ru ­
g i dzień św iąt. , .

W ' niedziele W arta  walcżyc będzie 
w K rakow ie z G arbarn ią .

W e Lwowie Pogoń przy jm ie^  na 
w łasnęm  boisku drużynę 22 pp. (biedl- 
c c ) -

O M ISTRZOSTW O K L . . B“ W ZAGŁĘ 
BI U.

J u tro  odbędzie się szereg spotkań o 
m istrzostw o k l .„ B "  Zagłębia Dąbrów-, 
skiego, a m ianow icie: Sam son g rac  bę­
dzie ze „Świtem" (M o d r/e jo w h jv  ̂ So­
snowcu Ab ja' Spotka się z „S o lvajem  ,

NAJSTRSZY ZEGAR W EUROPIE.
Najstarszym zegarem słonecznym; 

który przechował się do dziś w całości' 
jest olbrzymi, monumentalny obelisk % 

tarczą zegarową w miasteczku Otter- 
berg, w NadrenjL Zegar ten datuje sią 
z przed r. 1225-go.

Podkreślić tu należy z uznaniem o_ 
fiarność oficerów rezerwy koła Sosno­
wiec i  przemysłowca sosnowieckiego p. 
Kraupego.

Oficerowie rezerwy już poraź drugi 
dają dowód, że żywo interesują sie 
wychowaniem fizyeznem młodzieży 
sosnowieckiej. Obecnie ze skromnych 
swych funduszów ofiarowali na ogro­
dzenie boiska furę desek. P. Kraupe 
przyszedł również z wydatną pomocą, 
ofiarowując wozy do przewożenia ma­
ter jałó w. Komendant PW . i W F. por. 
Ślusarczyk, posiada już większą ilość 
słupów do ogrodzenia (prawie na trzy 
czwarte boiska). Należy przypuszczać, 
że za przykładem oficerów rezerwy i 
p. Kraupego, pójdą i inni, ofiarowując 
wedle możności potrzebne materjały. 
Przy wydatnej pomocy społeczeństwa, 
sprawa ogrodzenia boiska byłaby kwe- 
stją dni najbliższych.

H U M O R .

w Będzinie Kraft spotka się z Dąhro- 
wą.

WŁADYSŁAW  I M ARJA MAKSY- 
MIAKOWIE NA III TARGACH ŚLĄ­

SKICH.
Na III targach śląskich w_ pawiloj 

nie nr. 2 popisywać się będzie para 
atletów , W ładysław i Mar ja Maksy- 
miakowie, którzy niedawno wrócili z 
Amervki, gdzie odnieśli szereg sukce­
sów. Szczególne zainteresowanie budzą 
pornsy atletyczne Marji Maksymiakp- 
wej.

KS, „SOSNOWIEC" — KS. „CZARNI" 
Jutro o godz. 5.30 pópoł na boisku 

to w. „Sokór zostaną rozegrane zawody 
w piłkę nożną o mistrzostwo klasy „u 
pomiędzy drużyną klubu młodzieży im. 
marsz. Piłsudskiego przy hucie Milo­
wi ce „K. Sosnowiec" i  'KS. „Czarni .

KW ESTJA Z A U FA N IA
— Dlaczego pani nie chce pozwolić 

córce, żeby ze m ną pojechała na w y. 
cieezkę m otocyklem ! Czy pani nie m a 
zaufan ia  do mnie?

— Przeciwnie, ufam  panu w zupek, 
ności.

• — W tak im  razie nie ufa pani córy
ce!

— Jakże m ogłabym  nie ufać własne­
m u dziecku?

W  takim  razie, dlaczego ten sprz*
eiw?

— Bo wam obojgu nie ufam  .
MĄDRE DZIECKO.

— W iesz m am usiu, ja dziś najlepiej 
ze wszystkich napisałem  zadanie. Pa­
ni kazała nam  napisać imiona żeńskie 
i ja  wiedziałem najwięcej imion.

— To bardzo ładnie. N
— W iesz m am usiu, wypisałem  imio­

na wszystkich służących, k tóre by ły  
u nas w ostatn im  roku.

PRZEZORNA ŻONA.
P a n  nie uw ierzy nigdy, jak o- 

szezędna jest m oja żona. Ona; nagrze­
wa noże, aby  nie można było brać zbyk 
wielę m asła,

NIEBEZPIECZNE PYTANIE.
N auczycielka (sta ra  i brzydka): —, 

Jeśli np. powiem „Jestem  ładna", to ja ­
ki to jest czas?

Uczeń: — Czas przeszły.
TRAFIŁ FRANT NA FRANTA.
Rozgniew any ojciec: — P an  chce się 

ożenić z m oją córką ?pan jest golec, 
hołodryga, pędziw iatr, w-ogóle łobuz. 
Czy pan może dać je j to, do czego ona 
jest przyzwyczajona?

K andydat na zięcia: — Tak sądzę. 
M am też gw ałtow ny tem peram ent, a  
w ym yślać umiem w każdym razie I* 
piej od pana.

MIĘDZY ADWOKATAMI.
Podczas rozpraw y sądowej sprzecza­

li się dwaj adwokaci, jeden dużego, a 
drugi m ałego wzrostu.

— M ógłbym pana, w raz z całą jego 
um iejętnością wsadzić do kieszeni — 
mówi większy.

— Zrób pan to, — odpowiada m niej­
szy. — W tedy będzie pan m iał więcej 
rozum u w kieszeni niż w głowie. 
NOW OBOGACKI ZNA SIĘ NA TEM.

— Czy m am  . p a n a , portretow ać wo. 
fraku? — p y ta  nowobogackiego m alarz.

— Ach, nie rób pan  sobie ’ kłopotu, 
m istrzu, przyjdź pan w zwykłej m ary ­
narce, (La E ire).

POŻYTECZNOŚĆ RADJA.
— Ileż to nadzw yczajnych rzeczy 

zawdzięczamy rad ju ! v
— Ó tak , dzięki n iem u mój J a ś : nia 

m a odstających uszu. (Łe Rire).

CZOPKI BEMOROiDALNE  
„Varied" (# kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki
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PREZERWATYWY.

profilaktyczne.

Angielski rekordzista K aye Don zbudował kosztem 800 tys. mk. nową łódź wytcigcwjr, n a  której 
osiągnąć rekord światowy 200 km. na godzinę. Próba pobicia rekordu światowego ma nastąpić n;

Garda.

zamierza 
na jeziorze
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1 £. S. Rommenholier 1
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I

O w ęd zen ie  c ia ła  o ra z  w sz e lk ie g o  
ro d z a ju  w y rz u ty  sk ó rn e  u su w a

KREM ł-Ałfi-ASE
z kogutkiem

je s t to  id e a ln y  n ie sz k o d liw y  k o ­
sm ety k , u su w a ją c y  w a d y  n a s k ó r  
k a  ta k  u  d o ro s ły e h , ja k  i u 

R. M. S pr. W e w n . N r.

Nie dajcie się nam ówić na nie inne 
go, rzekomo równie dobrego.

II dowiedziono

i KATOWICE TELEFON 700

C U D O W N E  L O i C I
nieograniczone trw ale przy wilgotnem powietrzu lub 
pocie, osiągną Panowie i Panie bez rurek zapomocą esen­
cji Hela. Również najpiękniejsze krótkie włosy u Pań 
doznają upiększenia przez Hela, dzięki której ondulacja 
jest zbyteczna. Duże zaoszczędzenie czasu i pieniędzy. —
Działa na porost włosów. Zaraz po umyciu uzyskuje się 
wspaniałe fale ondulowanych loków, pełną powabu fry . 
zurę. Dużo listów z podziękowaniem i pełnych zaehwy. 
tu  (przedew szystkie od artystek  scenicznych). Cena za 
tu  (przedewszystkiem od artystek, scea 6 flaszek zł. 4.

Dr. JsIC. KEM EN Y. CIESZYN* EU Skrzynka pocztowa 126.11. 17

W Sztokholmie rozpoczął się proces przeciwko dyrektorom 
Kreugera, który zapow iada się sensacyjnie.

koncernu

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY PRACE

POTRZEBNA dziewczyna. Wiadomość 
ul. Prezydenta Mościckiego 11, Cukier-
n i a . ___________________ ________
AGENCI do przyjm owania zamówień 
na wieczne pióra na ra ty  poszukiwani. 
S tała pensja i prowizzju Oferty: Dom 
Wysyłkowy I. Rosenberg, Warszawm, 
Bielańska 15.

LONDYN W NOCY.
IWANOW KONSTANTY zgubił ksią-, 
żeczkę wojskową wydaną przez P K IL v
Sosnowiec.____________________________-
UNIEW AŻNIAM  zgubiony dowód oso* 
bisty, w ydany przez TJr„ąd Gminy 
Niwka za Nr. 28 na imię Jan  Pisarski. 
EDW ARD KACZMARZYK zgubił W 
bieżącym tygodniu podczas pobytu wi 
Sosnowcu względnie skradziono mu;’ 
portfel zawierający gotówkę i różne . 
dokumenty osobiste. Uczciwy znalazca, 
dowody raczy zwrócić do adm inistracji 
„Expresu Zagłębia'", a gotówkę zatrzy-

L O K A L E R Ó Ż N E
POSZUKU JĘ mieszkania 3 pokoje, ła­
zienka, kuchnia w śródmieściu. Oferty 
do adm inistracji pod „Słoneczne H. M.“

Kupno i sprzedaż.

POSZUKU JE się placu w centrum  
Czeladzi. Wiadomość: Będzin, pl. Mo-
ścickiego 7._________________ _________
OTOMANY, kozetki, materace, łóżko 
polowe, leżaki, tapczany do sprzedania.
Modrzejowska 12 w podwórzu.________
PIANINO krzyżowe 850 złotych sprze­
dam okazyjnie. Hotel „Bristol" Będzin, 
oglądać 2 — 4. _____________________

Wszyslfcie niurs^
piłki nożnej, tenisowe, kolarskie, lekko­
atletyczne, pływackie zakupują sprzęt 
sportowy tylko w „STADIONIE" — 
Składnicy Sportowej, Sosnowiec, Koś-
cielna 6. Ceny niskie.__________
NIEBYW AŁA OKAZJA PO 850 ZŁO­
TYCH nowe angielskie motocykle. — 
Kompletnie wyposażone ze światłem. 
Sprzedajemy za gotówkę i na raty. In ­
form acji udzielamy za nadesłaniem 
znaczków pocztowych za 2 zł. Kielce, 
Staszica 1 „Motor".

Zgubione dokumenty 
po 5 groszy za t wyraz.

ZGUBIONĄ ks. K asy Chorych Nr. 
195.366 inż. W. Krzyżkiewicz prosi o 
odesłanie Wawel 13. _________
JAN MIGAS zgubił książkę wojskową 
Nr. 2246, wydaną przez P. K. U.
snowiec.
DURYNSKI JU L JA N  zgubił dowód 
osobisty wydany przez gm, Niwka

Zdjęcie nasze przedstawia Plac P i c c a d i l y  w Londynie oświetlony no- 
wemi ogromnemi lampami elektrycznemi. Plac ten tonie w powodzi 

świateł rcłdamowyeh i oświetleniowych.

PRACA! Dla wszystkich! WIEDZA!

„Kieszonkowa Encyklopedia Popularna"
oto dzieło, które na 2 000 stronach druku petitem obejmie całokształt 
wszystkich wiadomości i inform acji z życia codziennego — bogaty i po­
ważny m aterja ł naukowy, który zastąpi cały szereg dzieł naukowych i od­
powie każdemu ńa wszelkie pytania z dziedziny naukowej, literackiej, 
społecznej, politycznej i gospodarczej. Wskaże każdemu drogę do celu! 
Kupie powinien i może każdy! — — — — Cena niska — na spłaty! 

Żądajcie prospektów:
„KIESZONKOWA ENCYKLOPEDIA POPULARNA" 

Kraków, Józefitów 10.
(Poszukujemy zastępców).

CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi­
strzowski precyzyjno - mechaniczny, 
Włodzimierz Niepoń, b. pracownik firm  
warszawskich i krakowskich, Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. W ykonvwuje wszeL 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych, Chronometrów7, Eepetie- 
rów, sztoperów, antyków, zegarów kon­
trolnych. tachometrów, Numeratorów; 
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
eyjzyjnyeh do wszelkiego rodzaju m a­
szyn według rysunków bib wzorów. Ła > 
dowanie akum ulatorów W ykonanie sc-
lidne. Gwarancja trzechletnia._____
ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej 
wiadomości, że I  posterunkowy Poli-t 
cji Państwowej Józef Chowaniec, kaw a, 
ler, zamieszkały w Będzinie, I I  nicza_ 
mężna M arta Łucja Demlówna, bez za­
wodu, zamieszkała w Rydułtowach,
chcą zawrzeć związek małżeński.______
ODPOWIEDŹ byłej żony Stanisław a 
Topolnickiego. Długów nie posiadam, 
natom iast proszę o uregnlowanie dłu­
gu należnego.
GŁUCHOTA, szum, cieknięcie uszów! 
uleczalne. Żądajcie bezpłafuej poucza- 
jącej broszury. Adres: Eufonja, Liszki.
PRACA i wiedza dla wszystkich! Za_ 
robek poważne dochody zarabiają nasi 
zastępcy! Pisz zaraz: „Kieszonkowa Fu„ 
cyklopedja Popularna" Kraków, Józa-i 
fitów 10.
ZIOŁA LECZNICZE według przepi- 
sów sławnych lekarzy przeciw cboro-i 
bom żołądka, kiszek, płuc, nerwów, wą-i 
troby, nerek, pęcherza, hemoroidom, u- 
pławom, obstrukcji, kamieniom żółcio­
wym, kaszlowi, astmie, błędnicy, skle. 
rozie, artretyzm owi, reumatyzmowi 
etc. Żądajcie bezpłatnej broszury pou> 
czającej! Adres: Liszki — Apteka.

Wvdawca: Helena Monsior&ka. Druk. „E spres Zagłębia" Sosnowiec, ul'. Teatralna 1, teL 4-i>4* Redaktor odp.: Józef OskólskŁ
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